
N a le iy to ść  pocztow a opłacona gotów ką. Cena 20 gr.
Nr. 5 0  KRAKÓW 13 GRUDNIA 1931 R. ROK VII.

D z i e c ię  j e s t  d a r e m  B o g a  i p r z e d  B o g i e m  s i ę  z a  n i e  o d p o w i a d a .  —  W id o k  d z i e c i ę c i a  —  t o  p r z e z  B o g a  z e s ł a ­
n y  s y m b o l  n a d z i e i ,  t o  p o s ł a n i e c  p r z y s z ł o ś c i ,  to  d o w ó d  d o t y k a l n y  o d r a d z a n i a  s i ę  ż y c ia .  T y lk o  to  s p o ł e c z e ń ­
s tw o  u w a ż a  d z i e c i ę  z a  c i ę ż a r  —  k t ó r e  n i e  c h c e  ż y ć  —  i  s k o ń c z y ć  p r a g n i e  s a m o b ó jc z ą  ś m i e r c i ą .  R o z w o d y  

i  w o ln a  m i ł o ś ć  k r z y w d z ą  d z ie c i  i  w y d a j ą  j e  n a  ł u p  o p u s z c z e n ia ,  z a n i e d b a n i a  i n ę d z y .
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NA NIEDZIELĘ III. ADWENTU
E w a n g e l j a  (Jan I., 19— 28):

Onego czasu: Posiali Ż yd zi z  Jerozolim y kapła­
nów i lew itów  do Jana, aby go spyta li: Ktoś ty  je s t?  
I  w yznał, a nie zaprzeczy ł: a w yznał: Że ja  nie j e ­
stem  Chrystus. I  spyta li go: Cóż tedy?  Jesteś ty  Elia­
szem ?  I  rzek ł: Nie jestem . Jesteś ty  prorokiem ?  
I  odpow iedział: Nie. R zekli mu tedy: K im  jesteś, 
żeb y śm y dali odpow iedź tym , k tórży  nas posła li?  
Co powiadasz sam o sobie? R zekł: Jam głos wołają­
cego na p u szc zy : Prostujcie drogę Pańską, jako po­
w iedzia ł Iza jasz prorok. A k tórzy  byli posłani, 
byli z  fa ryzeuszów . I  p y ta li go, a m ówili mu: Cze­
m uż tedy ch rzcisz, jeżeli ty  nie jesteś Chrystus, ani 
Eliasz, ani prorok? O dpowiedział im  Jan, mówiąc: 
Ja chrzczę: ale w śród was stanął ten, którego w y  
nie znacie. Ten jes t, k tóry po mnie p rzy jd z ie , który  
przede  mną s ta ł się: którem u ja  nie godzien jestem  
rozw iązać rzem ienia u trzew ika jego. To się działo  
w Betanji za  Jordanem, gdzie Jan chrzcił.

„ N i e  t r o s z c z c i e ż  s i ę  o  n i c “ . . .

A k c j a  K a t o l i c k a  j e s t  o b e c n i e  j u ż  n a  o g ó ł  z n a n a ,  
a t o l i  n a w e t  i d z i ś  j e s z c z e  z n a j d u j e  s i ę  w ie lu ,  k t ó r z y  
k a t o l i k ó w  p r a c u j ą c y c h  w  A k c j i  K a to l .  g o to w i  l e g i t y ­
m o w a ć  i n i e p o k o i ć  p y t a n i a m i  i z a r z u t a m i  j a k  o w i  w y ­
s ł a ń c y  f a r y z e u s z ó w  ś w .  J a n a :

—  C z e m u ś  T y  n i e  p o s z e d ł  n a  k s i ę d z a ?

—  C z e g o  s i ę  T y  w t r ą c a s z  w  n i e s w o j e  r z e c z y ?  
P i ln u j  s w y c h  o b o w ią z k ó w !

—  K to  C ię  u p o w a ż n i ł  d o  t e g o ?  J a k i e ś  p r o t e s t a n ­
c k i e  i n n o w a c je !  L a i c y z a c j a !

W s z y s c y  n i e  m o g ą  z o s t a ć  k s i ę ż m i ,  a l e  i t o  p e w n e ,  
ż e  d z i ś  n a  p o d s t a w i e  l i c z n y c h  e n c y k l i k  i l i s t ó w  p a ­
p i e s k i c h  —  w s z y s c y ,  a l e  to  d o s ł o w n i e  w s z y s c y  m ę ż ­
c z y ź n i  i k o b i e t y ,  s t a r c y  i  d z i e c i  p o w o ł a n i  s ą  d o  
A k c j i  K a t o l . ,  k a ż d y  w  s w o im  r o d z a j u  i w  s w o im  
z a k r e s i e .

„ D l a t e g o  w s z y s c y  n a s i  s t a ć  b ę d ą  s p o łe m  z g o d n ie  
w  a k c j i  k a t o l i c k i e j  b e z  r ó ż n i c y  w i e k u  i p ł c i ,  b e z  
r ó ż n i c y  s t a n u  i s t a n o w i s k a  s p o ł e c z n e g o ,  b e z  r ó ż n ic y  
p o c h o d z e n i a  n a r o d o w o ś c i o w e g o  lu b  p a r t j i " .  O to  s ł o w a  
P i u s a  X I  w  l i ś c i e  d o  K a r d .  B e r t r a m a .

C z y  s p r a w y  C h r y s t u s a  i  J e g o  K o ś c i o ł a  z a p r a w d ę  
to  n i e  n a s z e  s p r a w y ?  C z y  to  i s t o t n i e  t y l k o  s p r a w y  
d u c h o w i e ń s t w a ?  —  P r z e n i g d y !  T o  s p r a w a  c a ł e j  s p o ­
ł e c z n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  t a k ,  j a k  n i ą  b y ł a  z a  c z a s ó w  
p i e r w s z y c h  c h r z e ś c i j a n ,  j a k  b y ł o  w  c z a s a c h  św . F r a n ­
c i s z k a ,  k t ó r y  c h c i a ł  w s z y s t k i e  s t a n y  w id z i e ć  p r z y  
p r a c y  d l a  B o g a  i d u s z y ,  j a k  b y ł o  p o  c z a s a c h  L u t r a  
i K a l w i n a ,  k i e d y  r e k o l e k c y j n e  k s i ą ż e c z k i  ś w .  I g n a ­
c e g o  L o y o l i  p o w o ł y w a ł y  lu d z i  ś w i e c k i c h  d o  p r a c y  
w  K r ó l e s t w i e  C h r y s t u s o w e m ,  k i e d y  j e z u i c i  p o c z ę l i  
o r g a n i z o w a ć  ś w i e c k ą  e l i t ę  k a t o l i c k ą  p r z e z  k o n g r e ­
g a c j e  m a r j a ń s k i e  c z y l i  s o d a l i c j e .  T o  b y l i  m i s j o n a r z e  
ś w ie c c y  w ś r ó d  w ł a s n e g o  o to c z e n ia .  I n a s z e  c z a s y  
s t w o r z y ł y  t ę  s a m ą  p o t r z e b ę  i w  n a s z y c h  c z a s a c h  
a p o s t o l s t w o  ś w ie c k ic h  m u s i a ł o  s i ę  p o j a w ić  i t y l k o  
t o  ź le  d o t y c h c z a s ,  ż e  j e s z c z e  t a k  m a ło  j e s t  t y c h  
a p o s t o ł ó w  ś w i e c k i c h ,  p r z y g o t o w a n y c h  o d p o w i e d n i o  
i  w y k s z t a ł c o n y c h  d o  t e g o  z a d a n i a .  W  w z m i a n k o w a ­
n y m  l i ś c i e  O jc ie c  ś w .  t a k  o  t e m  u c z y :

„ S z c z e g ó ln i e  w  c z a s a c h ,  w  k t ó r y c h  c z y s t o ś ć  w i a r y  
i o b y c z a jó w  n a r a ż o n e  s ą  n a  c o d z i e n n ie  n i e b e z p i e c z ­
n i e j s z ą  w a l k ę  d e c y d u j ą c ą  i w o b e c  t e g o ,  ż e  z  b r a k u

k a p ł a n ó w  d u c h o w i e ń s t w o  w  ż a d e n  s p o s ó b  p o d o ł a ć  
n i e  m o ż e  p o t r z e b o m  d u s z p a s t e r s t w a ,  t e m  w i ę k s z ą  
m u s i m y  p o k ł a d a ć  n a d z i e j ę  w  a k c j i  k a to l i c k i e j ,  k t ó r a  
p r z e z  p o w o ł a n i e  l i c z n y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  ś w i e c ­
k i c h ,  p o m o c n ic z o  i d o p e ł n i a j ą c o  s t a n ą ć  p o w in n a  
u  b o k u  n i e l i c z n e j  g r o m a d y  d u c h o w i e ń s t w a " .

I  r z e c z  s z c z e g ó ln a .  P a p ie ż  p o w o ł u j e  s i ę  w  te m  
g ł o s z e n i u  A k c j i  K a t o l .  n a  s ło w a  ś w . P i o t r a :  „ A  w y , 
r o d z a j  w y b r a n y ,  k r ó l e w s k i e  k a p ł a ń s t w o "  ( P io t r .  I I ,  9 )  
t j .  t e  s a m e  s ło w a ,  n a  k t ó r e  p o w o ł y w a l i  s i ę  p r o t e ­
s t a n c i ,  a b y  u z a s a d n i ć  s w e  t e o r j e ,  ż e  n i e  t r z e b a  d u ­
c h o w i e ń s t w a ,  ż e  k a ż d y  m o ż e  j e  z a s t ą p i ć ,  ż e  k a ż d y  
j e s t  p o w o ł a n y  d o  t e g o  k a p ł a ń s t w a .  —  A le  j a k ż e  
i n n y  j e s t  s e n s  w y w o d ó w  p r o t e s t a n t ó w ,  a  w y j a ś n i e ń  
O jc a  ś w .!

T a k ;  t o  p r a w d a ,  ż e  j e s t e ś m y  p o w o ł a n i  d o  t e g o  
„ k r ó l e w s k i e g o  k a p ł a ń s t w a " ,  d o  u d z i a ł u  w  h i e r a r c h i -  
c z n e m  a p o s t o l s t w i e ,  a l e  n ie  j a k o  k a p ł a n i ,  k t ó r z y  
o t r z y m u j ą  s w e  z n a m ię  n i e z a t a r t e  p r z e z  ś w i ę c e n i a  
k a p ł a ń s k i e .  N ie !  M y  p o w o ł a n i  j e s t e ś m y  d o  A k c j i  
K a t o l .  n a  z a s a d z i e  i n n y c h  s a k r a m e n t ó w ,  o  c z e m  c z ę ­
s t o  z a p o m in a m y ,  n i e s t e t y .

W s z a k  p r z e z  c h r z e s t  św . s t a l i ś m y  s i ę  d z ie ć m i  
B o ż e m i ,  a  p r z e c i e ż  n a  w z ó r  D z i e c i ę c i a  J e z u s :  —  „ N ie  
w ie d z i e l i ś c i e ,  iż  w  ty c h  r z e c z a c h ,  k t ó r e  s ą  O jc a  m e g o ,  
p o t r z e b a  ż e b y m  b y ł ? "

C o  w ię c e j  m y ś m y  p r z e z  b i e r z m o w a n i e  s t a l i  s ię  
ż o ł n i e r z a m i  C h r y s t u s a  P a n a ;  t e g o  z n a c z e n i a  u d z i e l i ł  
n a m  h e t m a n  n a s z ,  b i s k u p ,  n a s t ę p c a  A p o s to łó w .  T r z e ­
b a  t y l k o ,  ż e b y ś m y  k a r n i e  i w s z y s c y  s t a n ę l i  d o  te j  
w s p ó ln e j  a k c j i  ż o ł n i e r s k i e j  i m i s j o n a r s k i e j .  Z a t e m  
p o z a  n a s z e m i  o b o w ią z k a m i  j a k o  d z i e c i ,  r o d z i c e ,  m a ł ­
ż o n k o w i e  i  t p .  s ą  te ż  j a k o  n a j s z c z y t n i e j s z e  o b o w ią z k i  
d z i e c i  B o ż y c h  i ż o ł n i e r z y  C h r y s t u s o w y c h .

A  j e ś l i  c h o d z i  o  u p o w a ż n i e n i e ,  t o  c z e r p i e m y  j e  
z w o l i  p a p i e ż a  i z  p o l e c e n i a  b e z p o ś r e d n i c h  n a s z y c h  
p r z e ł o ż o n y c h :  b i s k u p ó w  i p r o b o s z c z ó w .  T y lk o ,  n i e ­
s t e t y ,  m y  t a k  m a ło  ż y j e m y  ż y c i e m  d i e c e z j i ,  a  n a w e t  
p a r a f j i !

P a r a f j i ?  — A c h ,  m y  to  z o s t a w i a m y  s łu ż ą c y m  
c z y  i n n y m  „ p a r a f j a n k o m " .  M y  s i ę  b o im y  —  z a r z u t u  
„ p a r a f j a ń s z c z y z n y " .  A  p r z e c i e ż  p i e r w s i  c h r z e ś c i j a n i e  
z u s t r o j u  p a r a f j a l n e g o  w y s z l i  i c z e r p a l i  w  n im  s w ą  
s i ł ę .  T a k  t e ż  i p r a w d z i w a  A k c j a  K a t o l .  n i e  o s to i  s ię  
b e z  t e j  ł ą c z n o ś c i  z  w ła ś c i w y m  p r o b o s z c z e m  i b i s k u ­
p e m .

Z a p r a w d ę  A k c j a  K a t o l .  n i e  j e s t  z e ś w ie c c z e n ie m  
c z y  j a k ą ś  o d m i a n ą  p r o t e s t a n t y z a c j i ,  a l e  w ł a ś n i e  j e s t  
u s u n i ę c i e m  w ie k o w e g o  z e ś w i e c c z e n i a ,  k t ó r e  w  n a ­
s z y c h  c z a s a c h  p r z y j ę ł y  j u ż  p o t w o r n e  w p r o s t  k s z t a ł t y ;  
j e s t  n a w r ó c e n i e m  d o  ż y c i a  p i e r w s z y c h  c h r z e ś c i j a n ,  
d l a  k t ó r y c h  s p r a w y  B o ż e  i k o ś c i e l n e  b y ł y  p i e r w s z e  
i n a c z e ln e .

„ W ie r n y m  c h r z e ś c i j a n o m ,  k t ó r z y  j e d n o c z ą  s i ę  
w  t e n  s p o s ó b ,  iż  p o d d a j ą  s i ę  k i e r o w n i c t w u  h i e r a r c h j i  
k o ś c i e l n e j ,  t a ć  h i e r a r c h j a  k o ś c i e l n a  s a m a  d a j e  w  p e ­
w n e j  m ie r z e  p o l e c e n i e ,  im p u l s  i  z a c h ę t ę "  ( d o  k a r d .  
B e r t r a m a ) .

A  w ię c  w  t e j  m y ś l i  b e z  t r o s k i  i o b a w  s ł u c h a j m y  s łó w  
d z i s i e j s z e j  l e k c j i  ( F i l i p .  IV , 4 — 7 ), k t ó r a  j a k b y  w p r o s t  
p r z e z n a c z o n a  b y ł a  d l a  p r a c o w n i k ó w  w  A k c j i  K a t o l . :

„ W e s e l c i e  s i ę 1) z a w s z e  w  P a n u ;  p o w t ó r e 2) m ó ­
w ię ,  w e s e l c i e  s ię .  S k r o m n o ś ć 3)  w a s z a  n i e c h  b ę d z i e  
w ia d o m a  w s z y s t k i m  l u d z io m :  P a n  b l i s k o  j e s t . 4) N ie  
t r o s z c z c i e ż  s i ę  o  n i c , 5) a l e  w e  w s z e l k i e j  m o d l i tw ie
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i  p r o ś b i e  z  d z i ę k c z y n i e n i e m 6) n i e c h  ż ą d a n i a  w a s z e  
b ę d ą  u  B o g a  o z n a jm i o n e .  A  p o k ó j  B o ż y , k t ó r y  p r z e ­
w y ż s z a  w s z e l k i  z m y s ł , 7) n i e c h a j  s t r z e ż e  s e r c  w a s z y c h  
i  m y ś l i  w a s z y c h  w  C h r y s t u s i e  J e z u s i e " .  Zastępca.

') Zwykłe pozdrowienie u Greków. 2) Powtórnie zachęca 
do radości w Panu, nie w świecie, a więc przez pamięć na wiarę 
w Chrystusa i życie przyszłe. Ówczesne położenie chrześcijan 
raczej — „po ludzku" — do żałoby nakłaniało, a jednak apostoł 
nawołuje do radości. 3) Dziecięce radosne usposobienie i serde­
czność dla bliźnich. 4) Radość z powodu bliskości Pana przez 
łaskę poświęcającą, bliskości w N. Sakramencie i zbliżania się 
coraz więcej do połączenia z Nim po szczęśliwej śmierci 5) Cho­
dzi o niecierpliwe troszczenie się i zabiegi nerwowe (tak, jak to 
obecnie jest w świecie), natomiast swych spraw mamy pilnować 
i przeprowadzać, ale z ufnością w Boga, a więc ze spokojem. 
6) Wynik naszych modlitw i próśb musimy złożyć z ufnością 
w ręce Boga i nawet za niepowodzenia — tj. za to, co wydaje 
się niepowodzeniem — umieć dziękować. -7) Pokój Boży jest 
potrzebny naszemu życiu nadprzyrodzonemu; przewyższa on 
wszystkie nasze doczesne, ziemskie sprawy i nadaje im wartość.

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
13  g r u d n i a  n i e d z i e l a  3 . A d w e n tu ,  Ł u c j i  p .  m .
14  „ p o n ie d z .  S p i r y d j o n a  b .
15  „ w t o r e k  W a l e r j a n a  b .
16  „ ś r o d a  E u z e b j u s z a  b .  m . Suche dni.
17 „ c z w a r t e k  Ł a z a r z a  b .
18  „ p i ą t .  O c z e k i w a n ie  N . M . P .,  Suche dni.
19 „ s o b o t a  N e m e z ju s z a  m . Suche dni.

ROK ZAŁ. 1902. ROK ZAŁ. 1902.
K R A K O WS K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S  G. Ż E L E Ń S K I
Witraże, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy 

witrażowe

K R A K Ó W  Aleja Krasińskiego 23, tel. 1 0 6 - 1 6 .

TAK POWIEDZIAŁ MASON!
N a  o s t a t n i m  z j e ź d z i e  m a s o n ó w  w  P a r y ż u ,  j e d e n  

z  p r z e m a w i a j ą c y c h  „ b r a c i "  t a k  s i ę  w y r a z i ł  o  z n a c z e n i u

Prasy:„ K to  m a  p r a s ę ,  m a  z a  s o b ą  o p in j ę  p u b l i c z n ą ,  
a  z  n i ą  i w s z y s t k o  i n n e .  S p ó j r z c i e  n a  H i s z p a n ję ,  k t ó ­
r e j  p r z y k ł a d  t o  p o t w i e r d z a ! H i s z p a n j a  w z n i o s ł a  w p r a w ­
d z ie  w ie l e  p i ę k n y c h  k o ś c i o ł ó w  i l i c z n e  k l a s z t o r y ,  n ie  
p o s i a d a ł a  j e d n a k  o d p o w ie d n ie j  s i l n e j  p r a s y ,  a b y  j e  
o b r o n i ć .  D la t e g o  j e d n e  w y b o r y  m o g ły  j e  o d e b r a ć ! " .  
T u  m ó w c a  z w r a c a  u w a g ę  s łu c h a c z ó w  n a  f a k t ,  ż e  k a ­
t o l i c y  w e  F r a n c j i  z a c z y n a j ą  ju ż  r o z u m i e ć  z n a c z e n ie

p r a s y ,  a  t o  g r o z i  p o w a ż n ie  d o t y c h c z a s o w e j  w s z e c h ­
w ł a d z y  m a s o n e r j i .  „ M u s im y  p i ln i e  r u c h  t e n  ś l e d z i ć ,  
a lb o w ie m  w s z y s t k o ,  c o  r o b i  n a m  w  d z i e d z in i e  p r a s y  
k o n k u r e n c j ę ,  p o r a ż a  n e r w  n a s z e g o  ż y c i a " .

T a  o s t a t n i a  u w a g a  r a z  j e s z c z e  w y r a ź n i e  w s k a z u j e ,  
j a k  b a r d z o  k a t o l i c y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  p r a c o w a ć  w in n i  
n a d  s t w o r z e n i e m  s i l n e j  p r a s y  k a to l i c k i e j .

Prosim y o rychłe w yrównanie za leg łośc i 
i w płacenie prenum eraty na rok następny

Pięćdziesięcioletni jubileusz XX. Salwatorjanów
T o w a r z y s t w o  B o s k i e g o  Z b a w ic i e l a  ( K s i ę ż a  S a l-  

w a t o r j a n i e )  z a ło ż o n e  w  R z y m ie  p r z e z  K s . J o r d a n a  
w  r .  1881  o b c h o d z i  w  r o k u  b i e ż ą c y m  s w ó j  j u b i l e u s z  
p i ę d z i e s i ę c i o l e t n i .  S ł u s z n a  p r z e t o  r z e c z  p o ś w ię c i ć  m u  
d z i ś  s łó w  k i lk a .  Z g r o m a d z e n i e  b o w ie m  p r z e z  t e  l a t  
k i l k a d z i e s i ą t  r o z r o s ł o  s i ę  w  d o s y ć  z n a c z n ą  r o d z i n ę  
d u c h o w n ą ,  n a p e ł n i a j ą c  s w ą  r z e t e l n ą  p r a c ą  s z e r e g  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  i z a m o r s k i c h .  Z d o m u  m a c ie ­
r z y s t e g o ,  k t ó r y  z n a jd u je  s i ę  w  R z y m ie  p r z y  u l .  B o r g o  
V e c c h i o ,  r o z e s z l i  s i ę  p r a c o w n i c y  w  w in n ic y  P a ń s k i e j ,  
n a l e ż ą c y  d o  t e g o ż  Z g r o m a d z e n ia ,  d o  k r a j ó w  a n g i e l ­
s k i c h ,  n i e m ie c k ic h ,  a u s t r j a c k i c h ,  b e lg i j s k i c h ,  w ło ­
s k i c h ,  j u g o s ł o w i a ń s k i c h  i p o l s k i c h .  P r a c u j ą  t e ż  K s i ę ż a  
S a l w a t o i j a n i e  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j  i p o łu d n io w e j ,  
a  t a k ż e  n a  M is j i  w  C h i n a c h .

N a s  i n t e r e s u j e  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o z w ó j  Z g r o ­
m a d z e n i a  w  P o l s c e ,  g d z i e  p i e r w s z e  o s i e d l e  u t w o r z y l i  
K s i ę ż a  S a l w a t o r j a n i e  w  K r a k o w ie ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e -  
n i e s i o n e m  o n o  z o s t a ł o  d o  T r z e b i n i ,  m ie j s c o w o ś c i  o d ­

le g ł e j  s z e ś ć  m i l  o d  K r a k o w a ,  n a  l i n j i  k o l e j o w e j  ł ą ­
c z ą c e j  K r a k ó w  z W a r s z a w ą .  D z i ś  K s i ę ż a  S a l w a t o r j a ­
n i e  w  P o l s c e  p o s i a d a j ą  d o m  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  n a  
Z a k r z ó w k u ,  g d z ie  z n a j d u j e  s i ę  N o w ic j a t  z a k o n n y ,  
g d z ie  k s z t a ł c i  s i ę  t e ż  m ło d z ie ż ,  m a j ą c a  c h ę ć  w s t ą p i ć  
w  p o c z e t  c z ło n k ó w  Z g r o m a d z e n ia .  D o m  d r u g i  w  T r z e ­
b in i ,  o b o k  n i e u k o ń c z o n e j  j e s z c z e  ś w i ą t y n i  B o s k i e g o  
S e r c a  J e z u s o w e g o ,  z a jm u j e  s i ę  w  p r z e w a ż n e j  m ie r z e  
u d z i e l a n i e m  r e k o l e k c y j  z a m k n i ę t y c h ,  d l a  o s ó b  r ó ż ­
n y c h  s t a n ó w ,  k t ó r e  t a m  g r o m a d z ą  s i ę  w  d o m u  r e k o ­
l e k c y j n y m  p o d  w e z w a n ie m  ś w .  J ó z e f a .  O b e c n ie  o t w i e ­
r a j ą  n o w y  s t u d e n t a t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  w  M ik o ł o w i e .

W  m y ś l  s w y c h  r e g u ł  z a k o n n y c h  p o d e j m u j ą  K s i ę ż a  
S a l w a t o r j a n i e  w s z e l k i e  p r a c e  z m i e r z a j ą c  k u  c h w a l e  
B o ż e j  i z b a w i e n i u  d u s z .  W id z im y  t a k  t e d y  z a r ó w n o  
n a  a m b o n ie ,  w  k o n f e s j o n a l e ,  w  s z k o le ,  j a k  t e ż  n a  
M is j a c h ,  w  p o m o c y  d u s z p a s t e r s k i e j  n a  r ó ż n y c h  p a r a ­
f j a c h ,  w  u d z i e l a n i u  r e k o l e k c y j ,  w  w y d a w n i c t w a c h  
p o ż y t e c z n y c h  c z a s o p i s m  i t .  d . W  t e j  o s t a t n i e j  d z i a -

D o m  O O . S a l w a t o r j a n ó w  n a  Z a k r z ó w k u  w  K r a k o w ie .
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ł a l n o ś c i  p r a s o w e j  Z g r o m a d z e n ie  w y d a w a ł o  s z e r e g  l a t  
m ie s i ę c z n i k  p . t. „ P o s ł a n i e c  S a l w a t o r j a ń s k i ” ; d z iś  z a r  
p r ó c z  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c io w y c h  w y d a w n ic tw ,  p e r jo

Założyciel OO. Salwatorjanów O. Franciszek! od Krzyża Jordan.

d y c z n ie  w y s y ł a  w  ś w i a t  s w ó j  „ K a l e n d a r z  S a l w a t o r a " ,  
„ K a l e n d a r z y k  S a l w a t o r a ” d l a  m ło d z ie ż y ,  o r a z  p i s m o  
m i e s i ę c z n e  p . t. „ D z w o n e k  r e k o l e k c y j n y ” .

ZE ZWYCZAJÓW
Ś w ię t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  p o p r z e d z a  o k r e s  z w a ­

n y  A d w e n te m  —  i n a b o ż e ń s t w o  z w a n e  „ r o r a t a m i " .  
N a z w a  t a  p o c h o d z i  o d  s łó w ,  o d  k t ó r y c h  r o z p o c z y n a  
s i ę  M s z a  ś w .  w  c z a s i e  A d w e n tu .  „ R o r a t e  c o e l i "  n i e ­
b i o s a  s p u s z c z a j c i e  r o s ę .  O d  w ie k ó w  o d p r a w i a ł a  s ię  
w  ty m  c z a s i e  w  P o l s c e  M s z a  ś w . z e  ś w i t e m  —  n a  
c z e ś ć  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  a ż  d o  d n ia ,  g d y  c i e m n o ś c i  
b ł ę d ó w  o g a r n i a j ą c y c h  z i e m i ę  —  z n a r o d z e n i e m  J e ­
z u s a  r o z j a ś n i o n e  b y ć  m ia ły .  N a  t ę  p a m i ą t k ę  i s t n i a ł  
t e ż  w  P o l s c e  z w y c z a j  z a p a l a n i a  s i e d m iu  ś w ie c  z a m ia s t  
s z e ś c iu  — t a  s ió d m a  b y ła  s y m b o l e m  N a j ś w .  P a n n y ,  k t ó ­
r a  n i b y  j u t r z e n k a  p o p r z e d z a ł a  o w o  ś w i a t ł o  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i  C h r y s t u s a ,  K r ó l o w i e  n a s i  i lu d  c h ę t n i e  u c z ę ­
s z c z a l i  n a  t e  n a b o ż e ń s t w a ;  W  K r a k o w i e  n a w e t  z a ­
ło ż o n o  K o le g ju m  R o r a n t y s t ó w ,  k t ó r z y  ś p i e w a l i  p o d c z a s  
M s z y  ś w . W  c a ły m  k r a j u  o d b y w a ł y  s i ę  r o r a t y  a ż  d o  
w ig i l j i .  W  P o z n a n i u  d a t u j e  s i ę  t e n  z w y c z a j  o d  P r z e ­
m y s ł a w a ,  w  K r a k o w ie  o d  B o l e s ł a w a  W s ty d l iw e g o .  
B y ł  s p e c j a l n y  c e r e m o n j a ł  z a p a l a n i a  ś w ie c  p o d c z a s  
r o r a t .  P i e r w s z y  p r z y s t ę p o w a ł  d o  o ł t a r z a  k r ó l  i n a  
n a jw y ż s z y m  l i c h t a r z u  s i e d m i o r a m i e n n e g o  ś w i e c z n i k a  
s t a w i a ł  z a p a l o n ą  ś w ie c ę  m ó w i ą c :  g o to w y  j e s t e m  n a  
S ą d  B o s k i ,  d r u g ą  w  i m i e n iu  d u c h o w i e ń s t w a  b i s k u p  
n a  b o k u  m ó w ią c :  P a r a t u s  s u m  a d  A d w e n tu m  D o ­
m in i  —  t r z e c i ą  s e n a t o r  —  c z w a r t ą  z i e m i a n in  —  p i ą t ą  
r y c e r z  —  s z ó s t ą  m ie s z c z a n in  —  s ió d m ą  c h ł o p e k  o r a c z .  
S y m b o l i c z n y  t e n  z w y c z a j  o z n a c z a ł  to ,  ż e  d z i e ń  p r z y j ­
ś c i a  Z b a w ic i e l a  ł ą c z y  s i ę  w  a d w e n c i e  z z a p o w ie d z i ą  
z j a w i e n i a  s i ę  P a n a  J e z u s a  w  d n iu  S ą d u  O s ta t e c z n e g o ,  
d l a t e g o  p o w t a r z a n o  s ł o w a :  „ G o t o w y  j e s t e m  n a  S ą d  
B o s k i " ,  b y ło  t o  z a t e m  i w y z n a n ie m  w i a r y  w  c i a ł  
z m a r t w y c h w s t a n i e  i ż y w  o t  w ie c z n y ,  i c z y s t o ś c i  d u s z y  
w  d n iu  t y m  k o n i e c z n e j ,  a b y  s ło w a  n i e  b y ły  m a r t w y m  
d ź w i ę k ie m .  W ig i l j a  t .  j .  p r z e d ś w i ę c i e  p o c h o d z i  z ł a ­
c i ń s k i e g o  o d  c z u w a n i a  —  b o  d a w n e m i  c z a s y  d z i e ń  
p r z e d  k a ż d e m  u r o c z y s t e m  ś w ię t e m  s p ę d z a n o  n a  m o -

N a j w i ę k s z e  z a s ł u g i  d l a  Z g r o m a d z e n ia  B o s k i e g o  
Z b a w ic i e l a ,  p o ł o ż y ł  w  P o l s c e  ś . p .  k s .  D r . B e n i g n u s  
D z i a d e k ,  n i e d a w n o  z m a r ł y  K o m is a r z  i p i e r w s z y  P r o ­
w i n c j a ł  p o l s k i e j  p r o w i n c j i .  J e g o  s t a r a n i e m  z a ło ż o n o  
d o m  g łó w n y  Z g r o m a d z e n i a  w  K r a k o w ie  i u t w o r z o n o  
N o w ic j a t  z a k o n n y ,  a b y  z a p e w n i ć  p r z y r o s t  s i ł  z a k o n ­
n y c h .  O n  w l a ł  s w e g o  d u c h a ,  p r a w d z i w i e  z a k o n n e g o ,  
w  s e r c a  s w y c h  w s p ó ł b r a c i .  O n  ś w i e c i ł  im  p r z y k ł a d e m  
c i e r p l iw o ś c i ,  w y t r w a ł o ś c i  i n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y .  
S t ą d  t e ż  Z g r o m a d z e n ie  K s i ę ż y  S a l w a t o r j a n ó w  p o z y ­
s k a ł o  s o b ie  u z n a n i e  J .  E m in e n c j i  K a r d .  P r y m a s a  P o l ­
s k i  o r a z  E p i s k o p a t u  p o l s k i e g o  i z a p e w n i o n e m  b y ł o b y  
o t w a r c i e  l i c z n y c h  d o m ó w  z a k o n n y c h  t e g o ż  Z g r o m a ­
d z e n i a  w  P o l s c e ,  g d y b y  l i c z b a  K a p ł a n ó w  n a  to  p o z ­
w a l a ł a .

K s i ę ż a  S a l w a t o r j a n i e  n i e  u s t a j ą c  w  s w e j  p r a c y ,  
l i c z ą  n a  p o m o c  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  W  t e j  m y ś l i  
z a w i ą z u j ą  k o ł a  „ P o m o c n ik ó w  S a l w a t o r j a ń s k i c h " ,  a b y  
w z o r e m  in n y c h  z a k o n ó w  w z m o c n ić  z a k r e s  s w e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i .  C h c ą  o n i  w y d a t n i e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  s p e ł ­
n i e n i a  p r o ś b y ,  k t ó r ą  p o w t a r z a m y  w  p a c i e r z u  c o d z i e n ­
n y m ,  m ó w ią c :  „ P r z y jd ź  K r ó l e s t w o  T w o je " .  A b y  t r i u m ­
f o w a ł  K r ó l  n a s z  n a j w y ż s z y  J e z u s  C h r y s t u s ,  d o  t e g o  
p r z y k ł a d a j ą  s i ę  K s i ę ż a  S a l w a t o r j a n i e  w  P o l s c e  i w  te j  
m y ś l i  z o k a z j i  j u b i l e u s z u  s k ł a d a m y  im  s e r d e c z n e  
ż y c z e n i a  i „ S z c z ę ś ć  B o ż e "  w  d a l s z e j  p r a c y .

Ks. prof. Tadeusz Marekowski.

ROKU POLSKIEGO
d l i t w i e  i  p o ś c i e .  N a j u r o c z y ś c i e j  n a t u r a l n i e  o b c h o d z o n o  
w ig i l j ę  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  N a  w s i  s t a w i a n o  c a ł e  
s n o p y  z b o ż a  p o  r o g a c h  i z b y  p r z y  u c z c ie  w ig i l i j n e j ,  
i  p o w r ó s ł a m i  z e  s ł o m y  o b w ią z y w a n o  d r z e w a ,  a b y  r o ­
d z i ł y ;  u  lu d u  b y w a ł o  n a  w ig i l j ę  7 p o t r a w ,  u  s z l a c h t y  
9  a lb o  11, r o z d a w a n o  p r z y t e m  d o m o w n ik o m  k o lę d ę ,  
ś p i e w y  w e s o ł e  k o l e n d a m i  z w a n e  p o c h o d z ą  r ó w n i e ż  
z  d a w n y c h  c z a s ó w ,  p i e r w s z y  ś w . F r a n c i s z e k  u k ł a d a ł  
t e  p r o s t e  r e l i g i j n e  p i e ś n i ,  o p a r t e  n a  m o ty w a c h  l u d o ­
w y c h ,  c z a s e m  s k o c z n y c h  to  z n ó w  r z e w n y c h .  S z o p k i ,  
k t ó r e  r ó w n i e ż  n a l e ż ą  d o  o b c h o d ó w  Ś w i ą t  B o ż e g o  
N a r o d z e n i a  s i ę g a j ą  c z a s ó w  b a r d z o  o d le g ły c h ,  p r z e d ­
s t a w i a ł y  w  f i g u r k a c h  Ś w i ę t ą  R o d z in ę ,  a n io łó w ,  h o łd  
p a s t e r z y ,  k r ó ló w ,  a  p r z y t e m  i r o z m a i t e  o s o b y  te g o -  
c z e s n e  i i c h  a k c j e .  Ż a c y  ( u b o d z y  u c z n io w ie )  w y p a ­
c z y l i  j ą  w p r o w a d z a j ą c  c u d a c z n e  f i g u r y  l a l e k  w y p c h a ­
n y c h ,  k t ó r e  w  t e a t r z y k u  z  p a p i e r u  k o l o r o w e g o  p o ­
k a z y w a l i ,  p o t e m  b y ł y  z a m i a s t  l a l e k  ż y w e  o s o b y  
i p r z e d s t a w i e n i a ,  w  k t ó r y c h  m i t o l o g j a  m i e s z a ł a  s i ę  
z  r e l i g i j n e m i  p o s t a c i a m i ,  k t ó r e  o d g r y w a l i  ż a c y  —  
n i e k t ó r z y  t e m  z a r a b i a l i  n a  u t r z y m a n i e ;  p r z e d s t a w i e ­
n i e  k o ń c z y ł o  s i ę  z a b a w ą ;  o d  ż a k ó w  p r z e s z ł a  s z o p k a  
w  r ę c e  c h ło p c ó w  u l i c z n y c h  —  j a k o  j a s e ł k a  p r z y  ś p i e ­
w ie  k o l ę d ,  c z ę s to  s w o je j  k o m p o z y c j i ;  j e s t  t a m  H e r o d ,  
d j a b e ł ,  ś m i e r ć ,  d z i a d u ś  z t o r b ą ,  u t r z y m a ł y  s i ę  o n e  
d o  d z i s i e j s z y c h  c z a s ó w  w  K r a k o w i e  i u  lu d u .

L ic z n e  s ą  t e ż  p r z y s ł o w i a  d o t y c z ą c e  o k r e s u  ś w i ą ­
t e c z n e g o  n . p . n a  ś w . M ik o ł a j a  (6  g r u d n i a ) .

„ N a  ś w .  M ik o ł a j a  p o r z u ć  w ó z  a  d o  s a ń  z a łó ż " .
„ N a  ś w .  M ik o ł a j a  c z e k a  d z i e c i  c a ł a  z g r a j a  —  

D a  p o s ł u s z n y m  c i a s t e c z k o ,  z ł e  p r z e k r o p i  r ó z e c z k ą " .
„ N a  T r z e c h  K r ó l i  k a ż d y  s i ę  d o  p i e c a  t u l i  —  o d  

T r z e c h  K r ó l i  b ę d ą  m r o z y  d o  G e r t r u l i " .
„ G d y  T r z y  K r ó l e  p o g o d ą  o b d a r z ą  — N ie  z a s y ­

p i a j  r a n k ó w  g o s p o d a r z u " .
Marja Jelita.
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Co chrześcijaństwo zdziałało na polu społecznem
S o c ja l i ś c i  tw i e r d z ą  i z a w r a c a j ą  l u d z io m  n i e o ś w ie c o -  

n y m  g ło w ę ,  ż e  w s z y s t k i e  z d o b y c z e  s p o ł e c z n e  z a w d z i ę c z a ­
m y  t y l k o  ic h  d z i a ł a ln o ś c i ,  a  c h r z e ś c i j a ń s k i  r u c h  s o c j a l ­
n y  n ic  d l a  p o p r a w i e n i a  l o s u  b i e d n y c h  lu d z i  n ie  z r o b i ł .

J e s t  t o  o c z y w i s t a  n i e p r a w d a .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
s o c j a l i z m ,  t e n  m a r k s o w s k i ,  ż y d o w s k i ,  k t ó r y  i n a s i  
s o c j a l i ś c i  w y z n a ją ,  p o w s t a ł  d o p i e r o  w  p o ł o w i e  1 9 -g o  
w ie k u ,  a  c h r z e ś c i j a ń s t w o  d z i a ł a ł o  o d  s a m e g o  s w e g o  
p o c z ą t k u  i w p r o w a d z i ł o  t a k  o g r o m n e ,  t a k  g r u n t o w n e  
r e f o r m y  s p o ł e c z n e  j a k i c h  ś w i a t  d o t ą d  n ie  w id z ia ł .

N ikt tak ludu pracującego nie obronił, nie wy- 
dźw ignął z  ucisku, jak właśnie chrześcijaństwo.

Z a  c z a s ó w  C h r y s t u s a  z n a n o  ty l k o  d w ie  k l a s y  
lu d z i ,  m ia n o w ic e :  l u d z i  w o ln y c h  i  n ie w o ln ik ó w .  C z ło ­
w ie k  w o ln y  m i a ł  w s z y s t k i e  p r a w a ,  n i e w o l n i k  ż a d n y c h .  
N ie w o l n ik  b y ł  w ła s n o ś c i ą  s w e g o  p a n a ,  k t ó r y  g o  m ó g ł  
z a b i ć ,  o k a l e c z y ć ,  s p r z e d a ć ,  d z ie c i  m u  o d e b r a ć ,  s ł o w e m  
n ie w o l n i k  n i e  b y ł  n i c z e m ,  j a k  t y l k o  z w i e r z ę c i e m ,  
w ła s n o ś c i ą  s w o je g o  p a n a .  D o p ie r o  C h r y s t u s  P a n  
i J e g o  n a u k a ,  p r z e z  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  g ło s z o n a ,  o b a  
l i ł a  n i e w o ln i c t w o ,  g ło s z ą c ,  ż e  n i e w o l n i k  m a  t a k s a m o  
d u s z ę  n i e ś m i e r t e l n ą ,  j a k  i  j e g o  p a n ,  ż e  w s z y s c y  l u ­
d z i e  s ą  w o b e c  B o g a  r ó w n i ,  a  w ię c  i  w o b e c  p r a w a  
p o w in n i  b y ć  r ó w n i .

Z a  c o  p r z e ś l a d o w a n o  i m ę c z o n o  p i e r w s z y c h  
c h r z e ś c i j a n ?  N ie  z a  n o w ą  r e l i g j ę ,  k t ó r ą  R z y m ia n ie  
u w a ż a l i  z a  j a k ą ś  s e k t ę  ż y d o w s k ą ,  a l e  z a  t ę  rewolucję, 
k t ó r a  b i e d n y c h  r ó w n a ł a  z b o g a c z a m i ,  k t ó r a  b u r z y ł a  
c a ł y  ó w c z e s n y  u s t r ó j  s p o łe c z n y .  B o g a c z  r z y m s k i  p o ­
z b a w io n y  n i e w o ln ik ó w  s t a w a ł  s i ę  u b o g im  i m u s i a ł  
s a m  b r a ć  s i ę  d o  p r a c y ,  s t a ć  r ó w n y m  r o b o tn ik o w i .

J e ż e l i  d z i s i a j  z n o w u  w id z im y ,  ż e  l i c z n e  m a s y  
l u d u  p r a c u j ą c e g o  p o p a d ły  w  n i e w o lę  k a p i t a l i z m u ,  to  
t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  k a p i t a l i ś c i  o d d a l i l i  s i ę  o d  n a u k i  
C h r y s t u s a  i s t a l i  s i ę  n o w o c z e s n y m i  p o g a n a m i .

R ó w n o c z e ś n ie  d o k o n a ł  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  d r u g i e j  
r e f o r m y ,  zasadniczej zm iany doli kobiety, żony i córki.

N a u k i  p o g a ń s k i e  n i e  p r z y z n a w a ł y  k o b i e c i e  d u s z y ,  
a  t e m s a m e m  o d m a w ia ły  je j  r ó w n o u p r a w n i e n i a  z  m ę ż ­
c z y z n ą .  O jc ie c  m ó g ł  s p r z e d a ć  c ó r k ę  s w o ją ,  m ą ż  m ó g ł  
s a m o w o ln ie  o d d a l i ć  ż o n ę ,  m a ł ż e ń s t w o  z e r w a ć  b e z  
ż a d n e g o  p o w o d u .  W s z y s t k o  z m ie n i ło  s i ę  d o  g r u n t u ,  
g d y  z a p a n o w a ł y  z a s a d y  c h r z e ś c i j a ń s k i e .  S t a n o w ią c  
M a tk ę  N a j ś w i ę t s z ą ,  j a k o  P o ś r e d n i c z k ę  m ię d z y  n i e b e m  
a  z ie m i ą ,  C h r y s t u s  n ie  t y l k o  o b r o n i ł  n i e w i a s t ę  p r z e d  
d a w n e m  je j  p o n i e w i e r a n i e m ,  a l e  j ą  b a r d z o  w y w y ż s z y ł .  
W ie le  k o b i e t ,  n i e s t e t y ,  n i e  z d a j e  s o b i e  z t e g o  s p r a w y ,  
j a k  w ie l e  z a w d z i ę c z a j ą  c h r z e ś c i j a ń s t w u ,  k t ó r e  im  d a ło  
r ó w n o u p r a w n i e n i e  i j a k  w ie l e  K o ś c i o ło w i  k a t o l i c k i e m u ,  
k t ó r y  p i ln u j e  n i e r o z e r w a l n o ś c i  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o .

N ie  c o  i n n e g o ,  j a k  p o w r ó t  d o  p o g a ń s t w a ,  o z n a ­
c z a j ą  d z i s i e j s z e  p r ó b y  d a n ia  k o b ie c i e  n ib y  w o ln o ś c i ,  
ż e b y  n i e  k r ę p o w a ł a  s i ę  z a s a d a m i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
m o r a l n o ś c i .  S m u tn a  t o  b y ł a b y  w o ln o ś ć ,  g d y b y  k o b i e t a ,  
c o  2 — 3  l a t a  m o g ła  z m ie n i a ć  „ m a łż o n k ó w " ,  b o  s t a ł a b y  
s i ę  i g r a s z k ą  w  r ę k a c h  n i e u c z c iw y c h  m ę ż c z y z n .  A  j e s z ­
c z e  i t o  t y l k o  d o  c z a s u ,  d o p ó k i  b y ł a b y  m ło d ą ,  z a ś  
n a  s t a r o ś ć  s t a ł a b y  s i ę  n i e w o ln i c ą ,  z d a t n ą  t y l k o  d o  
c i ę ż k i e j  r o b o t y  p r z y  o s t a t n i m  m ę ż u ,  a lb o  t e ż  z o s t a ł a b y ,  
j a k  s p r z ę t  n i e u ż y t e c z n y ,  w y r z u c o n ą  z  d o m u .

P o d o b n e j  r e f o r m y  d o k o n a ł  K o ś c i ó ł  k a to l i c k i  
w  stosunku do dziecka.

O c h r o n a  ż y c i a  d z i e c k a  p r z e d  i p o  u r o d z e n i u ,  to  
w y n i k  w y łą c z n ie  n a u k i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  o  d u s z y  n i e ­
ś m i e r t e l n e j  d z i e c k a  i j e g o  p r a w i e  d o  ż y c ia ,  a  o b o ­
w i ą z k u  r o d z i c ó w  c h r o n i e n i a  i p i e l ę g n o w a n i a  ż y c i a  
d z i e c k a ,  c h o ć b y  n a w e t  z  n a r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  ż y c ia .

Z c h w i l ą  z a p a n o w a n i a  c h r z e ś c i j a ń s t w a  m u s i a ł o  u s t a ć  
z a  c z a s ó w  p o g a ń s k i c h  p r a k t y k o w a n e  z a b i j a n i e  d z i e c i  
n o w o n a r o d z o n y c h ,  m u s i a ł o  u s t a ć  w y r z u c a n i e  d z ie c i ,  
k t ó r y c h  o j c i e c  n i e  c h c i a ł  m ie ć  w  r o d z i n i e .  
iarf M ó w i s i ę  d z i s i a j  t a k  w ie l e  o 8-godzinnym  dniu 
pracy. W a r s t w y  r o b o t n i c z e  w a l c z ą  s ł u s z n i e  o  s k r ó ­
c e n ie  d n i a  p r a c y ,  b y  s o b ie  z a p e w n i ć  c z ę ś ć  c z a s u  d la  
ż y c i a  u m y s ł o w e g o .

C i c o  t a k  c z ę s to  z w a lc z a j ą  K o ś c i ó ł ,  n i e  z d a j ą  
s o b i e  s p r a w y  z  t e g o ,  ż e  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  s p r a w ę  
s k r ó c e n i a  d n ia  p r a c y  p r z e d  w ie lu  j u ż  w ie k a m i ,  u r e ­
g u l o w a ł  w  s p o s ó b  n i e w ą t p l i w i e  d o s k o n a l s z y ,  o d  d z i ­
s i e j s z e g o .  J e ż e l i  b o w ie m  z l i c z y m y  l i c z n e  ś w i ę t a ,  j a k i e  
d a w n i e j  b y w a ł y  w  d n ie  p o w s z e d n ie ,  t o  s tw ie r d z i ć  
t r z e b a ,  ż e  m im o  1 2 -g o d z in n e j  p r a c y ,  n i e  w y p a d a ł o  
w ię c e j ,  j a k  8  g o d z in  p r z e c i ę t n i e  n a  j e d e n  d z i e ń .  Ś w ię t a  
u s u n i ę t o ,  a  z  n im i  d o s k o n a ł y  s p o s ó b  u l ż e n i a  r o b o t n i ­
k o w i .  D a ją c  p r a c u j ą c e m u  całe dni wolne, d a w a ł y  
i w ię c e j  w y p o c z y n k u  i l e p s z ą  k o r z y ś ć  d l a  d u s z y .

A  d a l e j  c o  d o  ośw iaty. Z a n im  j e s z c z e  g d z i e k o l ­
w ie k  n a  ś w ie c i e  p a ń s t w a  m y ś l a ł y  o  s z k o ł a c h ,  j u ż  
s o b o r y  p o w s z e c h n e  k o ś c i e l n e  n a k a z y w a ł y  b i s k u p o m  
i p r o b o s z c z o m  z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  w  “k a ż d e j  p a r a f j i ,  
u c z e n ia  p i s a n i a ,  c z y t a n i a  i i n n y c h  p r z e d m io tó w  w s z y s t ­
k i e  d z ie c i .  W s z y s t k i e  s t a r s z e  s z k o ł y  n i ż s z e , ś r e d n i e  i u n i -  
w e r s y t e t y  z a w d z i ę c z a j ą  s w o je  p o w s t a n i e  K o ś c i o ło w i .  
T a k s a m o  i z a k o n n i c y  p o  k a s z t o r a c h  p r a c o w a l i  d l a  o ś w i a ­
t y  i  n a u k i ,  p r z e p i s y w a l i  k s i ę g i ,  g r o m a d z i l i  b i b l j o t e k i .

J e ż e l i  c h o d z i  o społeczną opiekę dla chorych nie­
zdolnych do pracy, t o  j e s z c z e  s t a r z y  l u d z i e  d o  d z i ś  
p a m i ę t a j ą ,  ż e  w  k a ż d e j  n i e m a l  p a r a f j i  b y ł y  t a k  z w a n e  
„ s z p i t a l e "  p o d  w e z w a n ie m  j a k i e g o ś  Ś w i ę t e g o ,  a  b y ł y  
to  s c h r o n i s k a  d l a  s t a r c ó w  i c h o r y c h ,  k t ó r z y  ta m  d o ­
z n a w a l i  o p i e k i  z e  s t r o n y  z a k o n n e j  i d u c h o w n e j .  Z b i e ­
g i e m  c z a s u  z m a r n i a ł y  i u p a d ł y  t e  p r z y t u ł k i ,  a l e  z a  
to  p o w s t a ł y  i n n e  i n s t y t u c j e  d o b r o c z y n n e  r ó w n i e ż  
p o d  o p i e k ą  K o ś c i o ł a ,  z a k o n n y c h  z g r o m a d z e ń  lu b  
o s ó b  p o b o ż n y c h  z o s t a j ą c e ,  j a k :  o c h r o n k i ,  ż łó b k i ,  z a ­
k ł a d y  w y c h o w a n i a  s i e r ó t  i  t .  p .

0  d z i a ł a ln o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  n a  p o lu  s p o łe c z n e m  
w  c z a s a c h  n o w s z y c h  i n a j n o w s z y c h ,  o  r o z w o ju  r u c h u  
s o c j a l n e g o  k a t o l i c k i e g o  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  i w  P o l s c e  
d a ł o b y  s i ę  d u ż o ,  c a ł e  k s i ę g i ,  n a p i s a ć .  K r ó t k i e  o  t e m  
p o u c z e n ie  d a m y  w k r ó t c e  w  D z w o n ie  N ie d z i e ln y m .

A  t e r a z  z a p y t u j e m y ,  c z y  j e s t  n a  ś w ie c i e  j a k i e ­
k o l w i e k  s t r o n n i c t w o  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e b y  m o g ło  p o ­
c h lu b i ć  s i ę  p r z e p r o w a d z e n i e m  c h o c ia ż b y  j e d n e j  t a ­
k i e j  r e f o r m y  j a k i e  c h r z e ś c i j a ń s t w o  d a ło  ś w i a t u ?

Kościół katolicki —  a  n i e  k t o  i n n y  —  zdem okra­
tyzow ał świat. Ż a d n a  t e o r j a  s o c j a l i s t y c z n a ,  a n i  k o m u ­
n i s t y c z n a ,  n i e  z d o ł a ł a  w p r o w a d z ić  w  ż y c ie  n a w e t  
d r o b n e j  c z ę ś .c i t e g o ,  c o  K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  ju ż  u c z y n i ł  
d l a  s z e r o k i c h  w a r s t w  p r a c u j ą c y c h .  S o c ja l iz m  i k o m u ­
n iz m  u m ie  t y l k o  b u r z y ć  i n i s z c z y ć ,  a  n i e  p o t r a f i  
n ic z e g o  b u d o w a ć .

D z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n a  o s ł a b ł a  d o p i e r o  w te d y ,  
g d y  n i e w i a r a  i m a te r j a l i z m ,  c h c iw o ś ć  i r o z p u s t a  p o d ­
c i ę ł y  w  w ie lu  d u s z a c h  i d e ę  k a t o l i c k ą .  J e ż e l i  s i ę  ź le  
d z i e j e  t e r a z  n a  ś w ie c i e ,  t o  n i e  c h r z e ś c i j a ń s t w o  t e m u  
w in n o ,  a le  w ł a ś n i e  o d s t ą p i e n i e  o d  z a s a d  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i c h .  N a u k i  s p o ł e c z n e ,  n i e o p a r t e  n a  m ą d r o ś c i  i z a s a ­
d z i e  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  m u s z ą  p r o w a d z i ć  d o  m a t e r j a l i -  
z m u  —  d o  r o z b i c i a  i u n i e s z c z ę ś l i w i e n i a  s p o ł e c z e ń s t w .

Z a w r ó c i ć  t r z e b a  z b ł ę d n e j  d r o g i  i  p ó j ś ć  n a  t o r y ,  
k t ó r e m i  c h r z e ś c i j a ń s t w o  i K o ś c i ó ł  k a to l i c k i  p r o w a ­
d z i ły  l u d y  ś w i a t a  d o  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a .
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Z Ż Y C I A  N A S Z Y C H  P A R A F I J
W ieprz k. A ndrychow a.

W niedzielę 22 listopada b. r odbyło się w naszej gminie 
głosowanie ludowe przeciw karczmom, na podstawie nowej 
ustawy antyalkoholowej. Już przed dwoma laty usunęliśmy 
wódkę, lecz obecnie władze zarządziły rewizję dawnego zakazu. 
Od dwu tygodni trwała wytężona agitacja; wydano dwukrotnie 
po 600 ulotek, omawiano sprawę doraźnie przy każdej sposob­
ności, a w ostatni piątek rozniesiono po domach gotowe kartki
do głosowania z napisem, wybitym mechanicznie, zakaz. W samą 
niedzielę ujrzeli mieszkańcy liczne afisze, w których dobierano 
się do skóry opieszałym i obojętnym. Leży więc — na afiszu — 
przed domem Świnia, pod nią napis :

Oto ja Świnia zostaję w domu,
Nie chcę głosować przeciw nikomu.

Miało to rozweselać raczej, gdyż większość była już przeko­
nana, że każdy koniecznie musi iść głosować, jeśli chce, by 
karczem nie otwarto. W kazaniach podniesiono, że walkę z pi­
jaństwem prowadzili katolicy już od czasów Apostolskich, po­
winni więc i obecnie skorzystać ze sposobności i głosować. Dla 
wygody katolików głosujących była również o 9 tej trzecia 
Msza św. cicha. Żydzi podobno nie głosowali. Cały dzień 16 pod- 
wód zwoziło starszych i słabowitych; zapanował niesłychany 
entuzjazm. Na 1742 uprawnionych gł sowało 902, z tego za za­
kazem 759, za sprzedażą 16, Komisja unieważniła 127. Nieprzy­
chylni ludzie zasiadali w tej Komisji, bo wynik głosowania po­
dano do wiadomości dopiero w ostatnim terminie, we środę po 
południu. Tem goręcej dziękujemy wszystkim, a zwłaszcza sta­
ruszkom i słabym, którzy z dużym trudem spełnili obowiązek. 
Niech Bóg, który nam zesłał pogodę na głosowanie, zeszłe im 
swe błogosławieństwo, niech przez długie lata patrzą na wieś, 
którą uczynili trzeźwą. Suchy.

L ipow a k o ło  Ż yw ca. (29. XI. 1931).
Wojna światowa, która pożarła tyle najlepszych istnień 

Judzkich — majątków i tego wszystkiego, co nazywamy dobrami 
doczesnemi — przyniosła także zdziczenie i upadek moralny. 
Po latach ciężkich utrapień, głodu, smutku ludzkość odetchnęła— 

ale jakże wnet rzuciła 
się ,do używania świa­
ta i zapomniała o nie- 
zagojonych ranach i 
obowiązującej żałobie. 
I nic w tem dziwne­
go, że ludzie, którzy 
niedawno temu mor­
dowali się wzajemnie
— palili i niszczyli 
własność ludzką — 
kłamali — i kradli i 
przeklinali siebie i 
wszystko na świecie — 
nie uznają żadnych 
świętości ani praw 
Boga względem ludz­
kości — żyją w ja- 
kiemś szaleńczem o- 
pętaniu z dnia na 
dzień. Zdobyć pienią­
dze — to hasło dzi­
siejszego pokolenia — 
choćby najbardziej 
zbrodniczymi sposoba 
mi. — Przeszli do hi- 
storji różni paskarze- 
lichwiarze powojenni
— dziś po naszych 

Wnętrze kościoła w Lipowej. wsiach grasuje nowa
epidemja podpalania domostw ze spekulacją na premje asekura­
cyjne — dzięki nieuczciwości różnych inspektorów asekuracyj­
nych, którzy kwoty ubezpieczeń śrubują do śmieszności.

A cóż mówić o rozpuście i pijaństwie naszych czasów ? Za 
ciężkie ludziom węzły małżeńskie — wołają o rozwody. Na p i­
j a ń s t w o  w y d a je  s ię  w P o ls c e  o k o ło  8 0 z ł .r o c z n i e  
l i c z ą c  n a  p o j e d y n c z ą  g ło w ę . Na najbardziej zacofanej 
wsi polskiej można widzieć straszny przewrót w strojeniu się 
i życiu ponad stan. Ubierają dziewczęta i parobcy lakiery do 
ślubu, okrywają się jebwabiami, a szale, jedwabie i lakiery nie 
wiele pomogą, kiedy brak cnoty. Niedawno inwalidzi —' wdowy 
wojenne podnosili krzyk: dajcie nam łatwiejszy kawałek chleba — 
dajcie koncesje na wyszynki, trafiki, jeszcze większy „gewajt"

podnieśli żydzi ze strachu, że stracą „warsztaty pracy". — 
Naraz ucichło wszystko. Posypały się koncesje z Izb skarbowych 
tak hojnie, — że kiedy 
do niedawna ustawo­
wo jedna koncesja 
wypadała na 2.500ł 
dusz — dziś w sa­
mem wojewódzwie 
krakowskiem wypada 
na 800 dusz jedna 
koncesja, nie licząc 
tego, że każdy najmi­
zerniejszy wiejski skle 
pik posiada koncesję 
na sprzedaż piwa, win 
i wódki „w naczyniach 
zamkniętych".

Tak było i w na­
szych stronach. — Są­
siedztwo wielkich fa­
brycznych miast, la­
sów arcyksiążę-ych, 
ruch budowlany, było 
przyczyną, że ludzie 
nieźle zarabiali — 
więc pili i rozpusto- 
wali ponad miarę i 
wszelki rozum. Prawie 
eodzień śmigały goś­
cińcami olbrzymie auta 
załadowane beczkami 
i flaszkami a w za­
mian za to wywozi­
ły krwawicę chłopa 
i robotnika.

Politowania godzien był każdy duszpasterz — który sam 
jeden brał się z tem złem za bary i długo patrzeć musiał na 
pustki w kościele — na karczmy przepełnione pijakami tuż 
obok kościoła w czasie sumy — na tragedje prawdziwe w rodzi­
nach — na zbrodnie i zabójstwa w czasie zabaw — nawet od­
pustów kościelnych. Praca żmudna, bohaterski wysiłek nad 
uświadamianiem o skutkach pijaństwa jednak przyniosła zba­
wienne owoce. Dzięki ustawie — która jak jasna gwiazda nad 
wysiłkami pierwszego Sejmu Odrodzonej Ojczyzny jaśnieje — 
około 500 gmin na obszarze Rzeczypospolitej przez głosowanie 
udowe zamknęło swe granice dla sprzedaży wódki i trunków 
alkoholowych. — Przeraził ten odruch zdrowy tych — którym 
pijaństwo dobrze robiło na kieszeń — nawet obóz dziś w Polsce 
rządzący nie pomny przestróg listu wszystkich Arcypasterzy 
Polski — wydał nowelę do ustawy z 1922 r., przez którą pomno­
żyła się liczba wyszynków — pozwolono szynkować w niedzielę 
i święta od południa — przybliżono karczmy o sto i mniej me­
trów szkół i świątyń — byle tylko zapewnić dopływ pienię­
dzy do kieszeni karczmarzy-pijawek i kas rządowych. To nic, że 
te pieniądze przeklęte, ociekają krwią ludzką -  i łzami nie­
szczęśliwych matek-żon i dzieci prawdziwej pastwy ojców-pija- 
ków. Ze względów prostej przyzwoitości wspomniana nowela 
z 3 czerwca b. r. nie mogła unicestwić całej ustawy. Wspaniały 
zjazd i obrady Zjazdu antyalkoholowego — jaki niedawno odbył 
się w Krakowie — niezmordowana praca apostołów i przyjaciół 
trzeźwości nie dały się przełamać. — 2 gminy w żywieckim powie­
cie prawie największe: Radziechowy i Lipowa przed paru dniami 
przeprowadziły po raz drugi szczęśliwie i zwycięsko plebiscyt za 
zupełnym zakazem sprzedaży wódki i wszelkich napojów alko­
holowych. Trzeba było przyjść do nas i zobaczyć te tłumy — 
co jednomyślnie cisnęły się w niedzielę do urny — tłumy, ja­
kich nie widziało się przy wyborach do Sejmu. Ogółem w Lipo­
wej stanęło nie 50 ale 75% do głosowania. Brawo parafjaniel 
Cześć Wam Obywatele i Tobie ludu polski — za Wasz rozum 
i dobrą wolę. Od pijaństwa i nieodłącznej rozpusty zginęły nie­
gdyś takie potęgi, jak cesarstwo rzymskie, takie narody, jak 
Babilonja, Grecja, najstarsze narody wschodu. Przed paru zale­
dwie wiekami, takie szczepy i ludy zdrowe, jak Indjanie Ame­
ryki padli nie od strzałów armatnich, ale od dżumy, która do 
nich przybyła z beczkami spirytusu i okowity — z Europy. 
Mamy w Lipowej jeszcze dwóch żydów karczmarzy. Ciekawa 
rzecz, że po pierwszym plebiscycie — przed dwoma laty — do 
tygodnia jedna karczma żydowska w pobliżu kościoła obraziła 
się na sąsiadów, którzy nią haniebnie wzgardzili i uciekła z dy­
mem do powietrza — a niedługo za nią i jej właściciel odszedł 
z tego świata, z żalem do gojów — co już dziś tak zmądrzeli, 
że wódki pić nie chcą. Wyrasta pomału wieś nasza na gminę
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wzorową. Jestto jedna z najpiękniejszych gmin w Żywiecczyźnie— 
na samej granicy Śląska Cieszyńskiego; prawie 70°/0 budynków 
murowanych — pięknych i czystych u stóp wspaniałego Skrzecz- 
nego (1250 m. wysok.) jakby wymarzona na letnisko ze względu 
na lasy arcyksiąźęce i liczne potoki górskie. Najbliższe sąsiedz­
two to Wisła na Śląsku i Barania góra i źródła Wisły. Kościół, 
(którego illustracje załączamy) — to istne cacko — dziś odno­
wiony — pokryty blachą miedzianą -  wewnątrz bogate ołtarze, 
polichromia i witraże projektowane przez sędziwego dziś ucznia 
mistrza Matejki P. prof. Karola Maszkowskiego. To dzieło nie­
zapomnianego ks. Zemanka i rodaka tutejszego ks. Dra Józefa 
Caputy prepozyta kościoła św. Anny w Krakowie, jednego z naj­
dzielniejszych kapłanów współczesnych — który umierając nie- 
d wno — tu w Lipowej — wśród ukochanych gór i szumu lasów 
chciał spocząć po śmierci. — Obecnie dzięki energji naczelnika 
gminy — p Marcina Pietraszka — mimo ciężkich warunków — 
zabrała się ludność do budowy nowej 7 o klasowej szkoły — 
przyczem ofiarowała bezinteresowną pracę przy budowie. Tak duch 
i zapał stwarza cudal Oby więcej takich gmin w Polsce było!

Przyjaciel ludu.

Z Babic k A lw ern i.
U stóp wzgórza Lipowca rozciąga się nieduża ale schludna 

i wysoko kulturalnie postawiona wioska Babise. — Na szczycie 
niewielkiego wzniesienia widnieją z daleka zwaliska okazałego 
niegdyś zamku Biskupów Krakowa. Nieco niżej w malowniezem 
położeniu jest kościół parafjalny, który króluje swojej parafji 
rozsiadłej długim sznurem w dolinie Wisły. Kościół sam robi 
imponujące wrażenie zwłaszcza obecnie odrestaurowany dzięki 
wysiłkom Księdza kanonika Jana Kossowskiego i ofiarności 
nadwiślańskiego ludu. Szczególnie uroczysty wygląd przyjął nasz 
kościół w dniu tegorocznego odpustu — w drugą niedzielę ró 
żańcową. Kiedy po sumie wyruszyła na wieś wspaniała procesja, 
zdawało się, że całe niebo raduje się wraz z ludem rozmodlo­
nym — rozśpiewanym na cześć Królowej Bóżańca. Ona to za­
pewne wyprosiła na ten dzień wspaniałą pogodę, do której 
w mokrą jesień napróżno wzdychali wieśniacy.

W ostatnim czasie ważnem zdarzeniem dla naszej parafji 
było święto młodzieży, urządzone w Bam dzień Patrona św. Sta­
nisława Kostki. Nie było pochodu z orkiestrą, ze sztandarem, 
ale przez trzy dni widzieć można było chłopców zdążających 
na nogach, rowerach, furmankach do kościoła na rekolekcje 
z wiosek odległych o 7—8 kim. Rzewny był widok, kiedy chłopcy 
po wysłuchaniu ze skupieniem nauki rekolekcyjnej, pojedyńczo 
sami klękaligprzy stacjach drogi krzyżowej. Łzy stały w oczach, 
gdy w czasie nabożeństw wznosił się pod sklepienie kościoła 
potężny głos śpiewających młodzieńców. Znać było w tym śpie-

Kościół parafjalny w Babicach.

wie wielką radość ale i wdzięczność za otrzymane łaski. Kiedy 
zaś na zakończenie, po Komunji św. z dwustu przeszło piersi 
wydobyło się serdeczne: Chwała i dziękczynienie. . .  to było to 
najlepszem zapewnieniem, że nie zmarnowali młodzieńcy tych 
dni, ale godnie uczcili swego Patrona. Niech im Bóg błogosławi 
w ich świętych postanowieniach. Ks. St. B.

W adow ice.
Ś. P. MARJA Z R aczyńskich NIEMCZEWSKA.

Nieubłagana śmierć zabrała z naszego grona jednę z najmi­
łosierniejszych osób w naszem mieście. Zasnęła snem sprawie­
dliwych dn. 25 listopada b. r. Była to dusza dziwnie szlachetna 
a serce pełne zapału dla wszystkiego co piękne i dobre. — Cier­

pienia i zawody nie zrażały Jej do ludzi, owszem ceniła w nich 
i podziwiała dary Boże. — Od pracy się nie usuwała, pracowała 
wybitnie jako Wice-Prezesowa Tow. Pań miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo — piastując poprzednio godność Wydziałowej 
oraz skarbniczki w Katolickim Zw. Polek, patronowała stowa­
rzyszeniu młodzieży katolickiej żeńskiej.

Ciche, spokojne życie, poświęcone miłosierdziu było udzia­
łem ś. p. Marji — a tę cichą, sumienną, mrówczą pracę ozdabiała 
głęboką pobożnością. — Ukochała szczerze i głęboko ubogich, 
i całą duszą im służyła, żyjąc dbała jedynie o miłość Boga i bli­
źniego — dla siebie nie szukała chwały.

Pochwały nasze niezdolne już chwały Jej powiększyć — ale 
pragniemy spłacić Jej nasz dług wdzięczności i przyczynić się 
do tego, aby wzór Jej miłosiernego życia znalazł oddźwięk 
w sercach pozostałych Pań.

Ufamy, — że Pan Bóg, który Ją przez całe życie próbował 
ogniem cierpienia — wprowadził Ją do wesela Swego.
Z M ak ow a.

Ś. p. Jan  M atusik  ur. 1848 — zmarł 21. XI. 1931. Korzen­
na ad Grybów była jego kolebką. Po gimnazjum kosztował 
„Bożej Nauki" w tarnowskiem seminarjum duchownem. Po 2 la­
tach wystąpił, ukończył seminarjum nauczycielskie i został nau­
czycielem. Zawód swój pojmował jako zawód kapłański: uczył, 
wychowy wał dawał przykład 
wzór życia — dla Boga.
W Krzeszowie był blisko 
15 lat nauczycielem; dotąd 
wspominają go starsi gos­
podarze i chwalą za dobre 
nauczanie. Stąd przeniósł 
i-ię w r. 1887 do Makowa 
na kierownika szkoły. Tu 
tak samo uczył i wychowy­
wał. Sam głęboko pobożny, 
tak samo głęboko wierzącą 
miał żonę; oboje wychowy­
wali swoje 8-ro dzieci (dziś 
wszystkie na stanowiskach) 
i dzieci szkolne. Co za bu­
dujący był widok, gdy pro­
wadził dzieci do kościoła, 
jak przy pierwszej parze ca­
łą Mszę św. klęczał na obu 
kolanach i modlił się, jak 
z dziećmi szkolnemi przy­
stępował zawsze do Komu­
nji św. i często wraz z żoną 
do Sakramentu pokuty przy­
stępował Budująca była je­
go pamięć o duszach swoich 
i żony rodziców, o których 
we Mszach św. i wypominkach pamiętał i na groby ich dzieci 
swoje prowadził. Toż to był pedagog naprawdę według Serca 
Bożego i wzór Chrystusowego nauczyciela, dbały o wiedzę i du­
sze swoich uczniów. W rodzinie był idealnym ojcem — w szkole 
idealnym nauczycielem — w społeczeństwie wzorowym obywa­
telem 1 To też dał mu Bóg, że umarł „w Panu" a błogosła­
wieni, którzy w Panu umierają"; temi też słowy tak do 
ś. p. Zmarłego zastosowanemi rozpoczął mowę pogrzebową 
X. Kan. Bochenek z Krzeszowa, na pogrzebie w Makowie 24 li­
stopada b. r. Pogrzeb odbył się pogodnie, tak jak pogodną była 
dusza ś. p. drogiego nam Zmarłego. R. i. p.

Z P rokocim ia .
ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA.

W tym roku po raz pierwszy katolickie Stowarzyszenie Mło­
dzieży żeńskiej w Prokocimie, w dniu 30 października 1931 r. 
urządziło UROCZYSTĄ AKADEMJĘ w Domu Oświatowym ku 
czci „CHRYSTLSa  KRÓLA". — Duszą tej Akademji jak zresztą 
zawsze każdej uroczystości czy imprezy jakiejkolwiek był nasz 
Patron ks. Wilhelm Gaczek. — W pięknie przybranej zielenią 
sali na czołowem miejscu z wizerunkiem Króla królów zgroma­
dziły się poprostu tłumy tych, którzy pragnęli w tym dniu pu­
blicznie okazać jak gorąco uwielbiają, uznają prawa ustanowione 
przez Jezusa Chrystusa i korzą się przed Majestatem Króla kró­
lów, Pana nad Pany. — Uroczystość rozpoczęłyśmy odśpiewa­
niem pieśni „MY CHCEMY BOGA, MY PODDANI" następnie re 
feraty „O APOSTOLSTWIE” i „CHRYSTUS KRÓL A DZIEŃ 
DZISIEJSZY", deklamacje, gra na skrzypcach i śpiewy, przyczy­
niły się do uświetnienia tej uroczystości. Przez cały czas trwania 
Akademji towarzyszył niezwykle podniosły nastrój i skupienie. 
Niemilknące zaś oklaski i rozpromienione twarze były odzwier­
ciedleniem tego, co w sercach i duszach poszczególnych słucha­
czy się działo; każdy z nas wychodził z silnem postanowieniem 
śzćrzenia i pogłębiania Królestwa „CHRYSTUSA KRÓLA" w na-

Ś. p. Jan Matusik
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szych rodzinach, domach, szkołach i usilnej pracy nad sobą, by 
nie tylko z imienia być katolikiem chrześcijaninem, lecz z prze­
konań płynących z głębokiej wiary.
Apolonja Rewilakówna A. Chałupianak

prezeska. sekretarka.
Poświęcenie organów w Bazybce Franciszkańskiej w Krakowie

W dniu Kongresu Muzyki Religijnej Bazylika O.O. Franci­
szkanów święciła nowy instrument organowy, który zbudowano 
dość znacznym kosztem około 30.000 zł., pozostawiając jedynie 
z dawnego organu ściany i obramowania. Organy zpudowano na 
wzór organów włoski.-.h, dodając niezwykle efektowne głosy 
dzwonów, vox celeste, timpani i t. p.

Poświęcenie nowych organów, odbyło się bardzo uroczyście. 
Udział wiernych po!iczono na kilka tysięcy, a dodać jeszcze na­
leży, że w tem były chóry kościelne i organizacje, które na Kon* 
gres Muzyki Religijnej przybyły z całej Polski.

O godz. 11 45 odezwała się z chóru pieśń Grorczyckiego „Gaudę 
Mater Polonia" zaintonowane przez Chór Cecyljański pod batutą 
Mistrza Rizziego, poczem O. Gwardjan Anselm Kubii dokonał 
aktu poświęcenia. O. Samuel Rosenbeiger wygłosił okolicznościo­
we kazanie, podkreślając podwójną uroczystość, bo święto św. 
Cecylji, patronki muzyki i poświęcenie organów. Uroczystą Mszę 
świętą odprawił O. Węgrzyn.

Gdy zakończyła się część pierwsza uroczystości w Bazylice, 
niezliczone rzesze wiernych przeniosły się do obszernych kruż­
ganków, gdzie przywitała je orkiestra Braci Albertów. Chór Ce­
cyljański rozpoczął drugą część uroczystości o charakterze pa­
miątkowym, zaśpiewaniem hasła swego „Chwalcie Pana Narody", 
poczem przemówił prof. dr. Jerzy Soplica, który między innemi 
wskazał na to, że gigantyczne dzieło Wyśpiańskiego: witraż 
„Stworzenie świata”, będzie miał w nowopoświęconym organie 
prawdziwy godny siebie odpowiednik. Po przemówieniu i mu­
zyce orkiestralnej nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
tablicy, w którymto obrzędzie wziął udział cały szereg wybi­
tnych osób z Komitetem honorowym na czele.

Organy zbudowano w wytwórni Wacława Biernackiego 
w Warszawie.

Uroczystość, podniosła i nastrojowa w swym charakterze 
wywarła potężne wrażenie na słuchaczach i widzach. Organi­
zacją uroczystości, prócz Konwentu O.O. Franciszkanów zajęło 
się To w. śpiewacze „Chór Cecyljański" z vice-prez. Dr. Wiel­
gusem jako przezesem Chóru a p. Patrem, jako vieeprezesem 
ną czele. Tablica pamiątkowa umieszczona została na głównej 
ścianie organów. W. R.

Z ruchu rekolekcyjnego w Polsce
D z i s i e j s z y  ś w i a t  z m a t e r i a l i z o w a n y ,  s ą c z ą c y  d o  

d u s z y  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  w s z y s t k i e m i  m o ż l iw e m i  
d r o g a m i  z w ą t p i e n i e ,  n i e w i a r ę  i  g l o r y f i k u j ą c y  z i e m ­
s k i e  r o z k o s z e ,  w y m a g a  o d  k a ż d e g o ,  n i e  c h c ą c e g o  
p o d d a ć  s i ę  je g o  b e z id e o w e j  f r a z e o l o g j i ,  b y s t r e j  c z u j ­
n o ś c i  i  u w a g i ,  a  z a w s z e  w a l k i  z e  s w o j ą  w ł a s n ą ,  d ą ­
ż ą c ą  d o  w y g ó d  n a t u r ą .  W a l k a  t a  d l a  c z ł o w i e k a  j e s t  
b a r d z o  t r u d n ą ,  a  w i e l k ą  i k o n i e c z n ą  w  n ie j  p o m o c  
z n a j d u j e  c z ło w ie k  w  z r o b i e n i u  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
ś c i s ł e g o  r a c h u n k u  z w ł a s n e m  s u m i e n ie m ,  c z y l i  w  o d ­
b y c i u  r e k o l e k c j i ,  k t ó r e  o  i l e  o d b ę d z i e  w  z a c i s z u  
i o s a m o t n i e n i u  o d  ś w i a t a ,  p r z y n i o s ą  j e g o  d u s z y  u k o ­
j e n i e  i n o w e  s i ł y  n a  p r z y s z ło ś ć .

T e m  p r z e k o n a n i e m  p o w o d u ją  s ię  d z i s i a j  n a  ś w i e ­
c i e  m i l j o n y  g o r l iw y c h  k a t o l i k ó w ,  s p i e s z ą c  r a z  d o  
r o k u  d o  z a m k n i ę t y c h  d o m ó w  r e k o l e k c y j n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  c z e i p i ą  o ż y w c z e  i z b a w i e n n e  z d r o j e  p o c i e c h  
i ł a s k  t a k  p o t r z e b n y c h  w  ż y c iu  lu d z k ie m .

I d e a  o d b y w a n i a  z a m k n i ę t y c h  r e k o l e k c j i ,  u  n a s  
w  P o l s c e  n i e  j e s t  j e s z c z e  d o s t a t e c z n i e  r o z p o w s z e c h ­
n i o n a  i b r a k  w  n a s z e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  n a l e ż y t e g o  
u ś w i a d o m i e n i a  o  d o n i o s ł o ś c i  i k o r z y ś c i a c h  d l a  d u s z y  
z  o d b y c i a  t e g o  r o d z a j u  ć w i c z e ń  d u c h o w y c h .

C z a s  n a jw y ż s z y ,  b y  s p o ł e c z e ń s t w o  z r o z u m ia ło ,  
g d z i e  n a l e ż y  d z i s i a j  k r z e p i ć  d u c h a  i w i a r ę .  W  s ą s i e ­
d n ic h  N ie m c z e c h  p o s i a d a j ą  k a t o l i c y  o k o ł o  3 0 0  z a m ­
k n i ę t y c h  d o m ó w  r e k o l e k c y j n y c h ,  s i l n i e  f r e k w e n t o -  
w a n y e h  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  s t a n ó w  
a  t a k ż e  i r o b o t n i k ó w ,  p o d c z a s  g d y  u  n a s  w  P o l s c e

i s t n i e j e  z a l e d w ie  k i l k a  D o m ó w  r e k o l e k c y j n y c h ,  k t ó r e  
t y l k o  w  p e w n y c h  p o r a c h  r o k u  z a p e ł n i a j ą  s i ę  ł a k n ą ­
c y m i  S ł o w a  B o ż e g o .  A  s z k o d a  w ie lk a ,  ż e  t a k  m a ło  
z r o z u m i e n i a  d l a  t e j  i d e i  u  n a s ,  a  s z k o d a  t e m  w i ę k ­
s z a ,  ż e  D o m y  r e k o l e k c y j n e  w  P o l s c e  z a s ł u g u j ą  n a  z a ­
s z c z y t n e  w y r ó ż n i e n i e  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m .

O  w z o r o w o  u r z ą d z o n y m  D o m u  r e k o l e k c y j n y m  
X X . S a l w a t o r j a n ó w  w  T r z e b in i ,  o  r e d a g o w a n y m  p r z e z  
t e n  Z a k o n  m ie s i ę c z n ik u ,  p o ś w ię c o n y m  w y łą c z n ie  s p r a ­
w o m  r e k o l e k c y j n y m  n i e  b ę d ę  s z e r z e j  w s p o m in a ł ,  
g d y ż  D o m  t e n  c i e s z y  s i ę  ju ż  z a s ł u ż o n e m  u z n a n ie m  
i w i e l k ą  p r z e z  c a ł y  r o k  l i c z b ą  r e k o l e k t a n t ó w .  O b e ­
c n ie  c h c i a ł b y m  ty l k o  k r ó t k o  p o d a ć  w r a ż e n i a ,  j a k i c h  
d o z n a ł e m ,  o d b y w a j ą c  w  ty m  r o k u  w  o k r e s i e  W W . 
Ś w i ę t y c h  r e k o l e k c j e  w  D o m u  z a m k n i ę t y m  O O . J e z u i ­
t ó w  w  D z i e d z ic a c h .

W y o b r a ź  s o b ie ,  C z y te ln ik u ,  o lb r z y m i  b u d y n e k  
d w u p i ę t r o w y ,  z j a s n e m i  s c h lu d n e m i  p o k o ja m i ,  o t o ­
c z o n y  u r o c z y m  a n g i e l s k i m  p a r k i e m  z p r z e p i ę k n y m  
w i d o k i e m  n a  z a l e s i o n e  s t o k i  z a c h o d n ie g o  B e s k id u .  
T o  z e w n ę t r z n a  s z a t a  t e j  s p o k o j n e j  p u s t e l n i ,  a  je j  
w n ę t r z e  t o  z a c i s z n a  o b s z e r n a  k a p l i c a ,  j a k b y  s t w o ­
r z o n a  d o  k o n t e m p l a c j i ,  s t a n o w i ą c a  c e n t r u m  D o m u ;  
d ł u g i e  j a s n e  k o r y t a r z e  z  p r z y t u l n e m i  o b o k  c e l a m i ,  
b i b l j o t e k a ,  z a o p a t r z o n a  w  n a j c e l n i e j s z e  d z i e ł a  l i t e r a ­
t u r y  k a t o l i c k i e j  k r a j o w e j  i z a g r a n i c z n e j  i g o r ą c o  
p r z e j ę t e  i d e ą , a p o s t o l s t w a  s e r c a  O jc ó w  r e k o l e k c j o n i s t ó w .

L e c z  n i e  c z a s  d l a  p r z y b y s z a  n a  z a c h w y t y ,  g d y ż  
w k r ó t c e  p r z y b y ł y c h  n a  r e k o l e k c j e  b i e r z e  w  s w e  t r y b y  
r e g u ł a ,  o b o w i ą z u j ą c a  p r z e z  c z a s  r e k o l e k c j i  a  n a k a ­
z u j ą c a  w  p i e r w s z e j  l i n j i  m i l c z e n ie  i  b e z w z g l ę d n e  s t o ­
s o w a n i e  s i ę  d o  p r o g r a m u  d n ia ,  k t ó r y ,  z n a w c y  d u s z  
l u d z k i c h  n i e  o m i e s z k a l i  t a k  u ł o ż y ć ,  b y  t ę  ś w ie c k ą ,  
z n ę k a n ą  d u s z ę  w  t y c h  k i l k u  d n i a c h  r e k o l e k c j i  o d p o ­
w ie d n io  p o d n i e ś ć  i  w z m o c n ić .

W ię c  ż a c h n i e  s i ę  m o ż e  z  p o c z ą t k u  n i e j e d n a  r o ­
g a t a  d u s z a  n a  t y l e  o g r a n i c z e ń  o s o b i s t e j  w o ln o ś c i ,  
l e c z  b u n t  t e n ,  o  i l e  s i ę  c z a s e m  z d a r z y ,  k o ń c z y  s i ę  
w k r ó t c e  b e z w z g l ę d n ą  k a p i t u l a c j ą  i  c z ł o w i e k  s a m  n ie -  
w ie ,  k i e d y  i w  j a k i  s p o s ó b  t a k  g ł a d k o  w e j d z i e  w  t r y b  
ż y c i a  n i e m a l  k l a s z t o r n e g o ,  ż e  g d y  m u  o p u s z c z a ć  
p r z y j d z i e  t e  z a c i s z n e  p r o g i ,  o g a r n i a  g o  ż a l ,  ż e  t e  
m i ł e  c h w i l e ,  s p ę d z o n e  w  s a m o t n o ś c i  i n a  r o z m o w ie  
z  B o g i e m , t a k  s z y b k o  m in ę ły .

C ó ż  w ię c  j e s t  i s t o t ą  t y c h  r e k o l e k c j i  t a k  p r z e ­
d z iw n ie  u z d r a w i a j ą c y c h  c h o r ą  d u s z ę  i p o d n o s z ą c y c h  
j ą  k u  B o g u ?  — O to  S ł o w o  B o ż e ,  k t ó r e  p o d a n e  w  o d ­
p o w i e d n i e j  f o r m ie  i  p r z e t r a w i o n e  w  s a m o t n o ś c i  p r z e z  
o d p r a w i a j ą c y c h  r e k o l e k c j e ,  s t a w i a  c z ło w ie k o w i  p r z e d  
o c z y  j e g o  o b o w i ą z k i  w o b e c  B o g a ,  b l iź n ic h ,  s p o ł e  
c z e ń s t w a  i s i e b i e .

T a  a n a l i z a  u c z u ć  i  p o t r z e b  w ł a s n e j  d u s z y  w  m y ś l  
s t a r e j  z a s a d y  „ G n o s c e  t e  i p s u m “ ( P o z n a j  s a m e g o  
s i e b i e )  i u ś w ia d o m ie n ie  s o b ie  o s t a t e c z n e g o  c e lu  i p r z e ­
z n a c z e n i a  c z ło w ie k a  n a  z ie m i ,  j e s t  j u ż  s o w i t ą  n a ­
g r o d ą  z a  t r u d  p o d j ę t y  c e l e m  o d b y c i a  r e k o l e k c j i .

W ię c  s ło w a  z a c h ę t y  w y r y w a j ą  m i s i ę  z s e r c a  d o  
w s z y s t k i c h  d b a ł y c h  o  z b a w ie n i e  s w e j  d u s z y ,  a b y  
s p i e s z y l i  n a  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e ,  n a  t ę  p r a w d z i w ą ,  
k r ó l e w s k ą  z a i s t e  b i e s i a d ę  d u s z y ,  k t ó r ą  j e s z c z e  t u  n a  
z ie m i  g o t u j e  B ó g  d l a  d u s z ,  u m ie j ą c y c h  w z n o s i ć  s i ę  
k u  N ie m u .

T a k i e  u c z u c i a  w y n i e ś l i ś m y  w s z y s c y  z  r e k o l e k c j i  
i  d z i s i a j ,  g d y  z n a j d u j ę  s i ę  w  z w y k ł e j  p r a c y  z a w o d o ­
w e j ,  c z u j ę  s i ę  w  o b o w i ą z k u  p r z e s ł a ć  j e s z c z e  r a z  n a  
r ę c e  C z c i g o d n e g o  0 .  S u p e r j o r a  J .  B o k a  T . J . ,  j a k o  
k i e r o w n i k a  ć w i c z e ń  d u c h o w n y c h  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a ­
p ł a ć *  z a  t o  p o k r z e p i e n i e  i  p o d n i e s i e n i e  d u s z  n a s z y c h

K r a k ó w ,  w  l i s t o p a d z i e  19 3 1 . uczestnik.
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CO SŁYCHAC W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
Ogłoszenie orędzia papieskiego z okazji jubileuszu efeskiego.

W  k o ń c u  b . r .  O jc ie c  ś w ,  m a  o g ł o s i ć  o r ę d z i e  k u  
u c z c z e n iu  1 5 0 0 -e j r o c z n i c y  S o b o r u  E f e s k i e g o .

Biskupi polscy na audjencji u Papieża.
W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  O jc ie c  ś w . p r z y j ą ł  n a  a u d j e n ­

c j i  k s .  B i s k u p a  A d a m s k ie g o  z K a t o w i c  i k s .  B i s k u p a  
J a s i ń s k i e g o  z  S a n d o m ie r z a .

Gehenna kapłanów w Sowietach.
N a d e s z ł a  z  S o w ie tó w  w ia d o m o ś ć ,  ż e  k s .  J ó z e f  

K a r p i ń s k i  z M a c h n ó w k i  i k s .  S t a n i s ł a w  B o r e c k i  z C h a -  
ł a i m g r ó d k a  s ą  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  u w ię z i e n i  w  J a r o ­
s ł a w i u .  K s . M a te u s z  B r y ń c z a k  z  B e r d y c z o w a ,  z e s ł a n y  
d o  T o m s k a ,  z o s t a ł  t a m  u w ię z io n y .  W  u z u p e ł n i e n i u  p o ­
d a n e j  w  r o k u  b i e ż ą c y m  n o t a t k i  o  z g o n ie  ś . p . k s .  
F r a n c i s z k a  P i a s e c k i e g o  p o d a j e m y ,  iż  n a s t ą p i ł  o n  
w  w i ę z i e n i u  w  B e r d y c z o w i e .  Z w ło k i  z m a r ł e g o  k a p ł a n a  
n i e  z o s t a ł y  w y d a n e .

Przed beat)iikacją Gemmy Galgani.
D n ia  2 9  l i s t o p a d a  b . r .  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  p r z e d ­

w s t ę p n y  d e k r e t  d o  b e a t y f i k a c j i  G e m m y  G a l g a n i ,  z m a r ­
ł e j  w  m ie ś c i e  L u c c a  w  1 9 0 3  r .

Rząd hiszpański w walce z Kościołem.
E p i s k o p a t  h i s z p a ń s k i  o g ł o s i ł  d o  w i e r n y c h  o d e ­

z w ę ,  w  k t ó r e j  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e ,  p o c z y n a j ą c  o d  s t y c z ­
n i a  r o k u  p r z y s z ł e g o ,  k o s z t y  z w i ą z a n e  z u t r z y m a n i e m  
k o ś c i o ł ó w  a  c z ę ś c io w o  t a k ż e  i d u c h o w i e ń s t w a ,  o b c i ą ­
ż a ć  b ę d ą  s a m y c h  w ie r n y c h .  W z y w a  p r z e t o  d o  o f i a r  
n a  c e l  u t r z y m a n i a  ś w i ą t y ń  i z a z n a c z a ,  ż e  n a  z b i ó r k ę  
ty c h  o f i a r  p r z e z n a c z o n ą  z o s t a n i e  s p e c j a l n i e  j e d n a  
z  n i e d z i e l  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Z b r z m i e n i a  t e j  o d e z w y  n a l e ż y  w n i o s k o w a ć ,  ż e  
r z ą d  h i s z p a ń s k i ,  n i e  b a c z ą c ,  ż e  k o n s t y t u c j a  p r z e w i ­
d u j e  p e w i e n  o k r e s  c z a s u  n a  w p r o w a d z e n i e  n o w y c h  
p r z e p i s ó w  p r a w a ,  p o s t a n o w i ł  n i e z w ł o c z n i e  r e a l i z o w a ć  
ś w ie ż o  u c h w a l o n e  u s t a w y  a n t y k o ś c i e l n e .  W id o c z n ie  
s f e r o m  l i b e r a l n y m  b a r d z o  z a l e ż y  n a  t e m ,  b y  u t r u d n i ć  
K o ś c i o ło w i  m o ż n o ś ć  n a l e ż y t e g o  z o r g a n i z o w a n i a  s ię  
i p r z y s t o s o w a n i a  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w .
Akcja propagandy katolicyzmu wśród robotników chińskich.

N a  o lb r z y m ią ,  b o  w y n o s z ą c ą  4 8 5  m i l jo n ó w  m ie s z ­
k a ń c ó w ,  l u d n o ś ć  C h i n y  p o s i a d a j ą  o k o ł o  3 0  m i l jo n ó w

M. Korniakt.

Z poza tatrzańskich gór
24. — Czy panienka jednak tam nie zachorzała broń Bożel 
Przecie do południa mogli byli już przyjechać, jadę zaraz 
do Skałki, ino się pani opowiem". Zawrócił szybko do 
zamku, opowiedział, co usłyszał od leśników i pojechał. 
Pewnikiem ona w Skałce, uspokajała się pani Elżbieta, 
schodząc do leśników. Rozpytywała się sama szczegółow o
0 wyjazd siostry, o zdrowie męża, czy na łowach jakiego 
szwanku nie poniósł i wydawała równocześnie rozkazy 
co do przywiezionej zwierzyny.

Czegóż jednak tu jeszcze nie przyjechała? Czemuż Krzych, 
czy Szymek nie skoczyli z w ieścią, że ona tam jest? leżeli 
nie daj Boże zachorzała, tembardziej Szymek powinien  
był o tem dać znać. Czy ich, Boże broń, gdzie nie zasy­
pało? myślała z trwogą w duszy, wyglądając niecierpli­
w ie przybycia Leszka, a jednocześnie lękając się, co on 
za w ieść jej przywieźć może. Tuteż, gdy jej pachołek do­
niósł, że Leszek jedzie sam, zbiegła na dół cała drżąca
1 z sam ego jego oblicza poznała, że stało się jakieś nie­
szczęście, zanim on, zmienionym nieludzkim głosem  krzy­
knąć zdoła):

r o b o t n i k ó w .  P o ł o ż e n i e  r o b o t n i k a  c h i ń s k i e g o  j e s t  n a d ­
z w y c z a j  c i ę ż k i e .  P r a c a  t r w a  t u  1 2 - 1 4  g o d z in  n a  d o b ę  
i j e s t  b a r d z o  l ic h o  p ł a t n ą .  N ie z n a c z n a  t y l k o  c z ę ś ć  
( o k . 6  % )  r o b o t n i k ó w  c h i ń s k i c h  z r z e s z o n a  j e s t  w  z w i ą z ­
k a c h  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p o d  
w p ły w a m i  k o m u n i s t y c z n y m i  l u b  s o c j a l i s ty c z n y m i .  B y  
t e  w a r s t w y  r o b o t n i c z e  ( z w ła s z c z a  w  o k o l i c a c h  S z a n g ­
h a j u )  p o u c z y ć  o  s o c j a l n e j  n a u c e  K o ś c i o ł a  k a to l i c k i e g o ,  
w i k a r j u s z  a p o s t o l s k i  w  N a n k i n i e .  M g r . H a c n i s s e ,  T . J . ,  
p o s t a n o w i ł  d la  u c z c z e n ia  r o c z n ic y  E n c y k l i k i  „ R e r u m  
N o v a r u m “ w y d a ć  j ą  w r a z  z  E n c y k l i k ą  „ Q u a d r a g e s -  
s i t n o  A n n o "  p o  c h i ń s k u  i j a k n a j s z e r z e j  r o z s z e r z y ć  
w ś r ó d  r o b o t n i k ó w .  A k c j a  t a ,  j e s t  n a d z i e j a ,  p r z y n i e s i e  
p o w a ż n e  o w o c e .

Kongres Akcji Katolickiej w Indjach.
W  K a r a c h i  w  d n i a c h  1 8 — 21  p a ź d z i e r n i k a  r . b . 

p o d  p r z e w o d n i c tw e m  d e l e g a t a  a p o s t o l s k i e g o ,  M g r . 
P i o t r a  K i e r k e l s ’a ,  o d b y ł  s i ę  K o n g r e s  i n d y j s k i e j  A k c j i  
K a t o l i c k i e j .  N a  K o n g r e s i e  ty m , p o  o k r e ś l e n i u  i s t o t y  
A k c j i  K a t o l i c k i e j  i j e j  w i e l k i e g o  z n a c z e n ia  d l a  w z m o ­
ż e n ia  p i o p a g a n d y  m o r a l n o ś c i  k a t o l i c k i e j  i k a t o l i c k i c h  
i d e a ł ó w  m i ł o s i e r d z iu ,  u s t a l o n o  o r g a n i z a c j ę  t e j  i n s t y ­
t u c j i  i  w s k a z a n o  n a j b l i ż s z e  je j  c e le .

Z archidiecezji krakow skiej.
M ianow ani: a d m i n i s t r a t o r e m  w  K l ik u s z o w e j  Ks.

Adam Korczak , w  K a c w in ie  ks. Józef Świstek  ( z  d o ­
j a z d e m ) ,  w  P i e k i e l n i k u ,  X. Eugenjusz Sikora ( 'n ie  j a k  
o s t a t n i o  p o d a l i ś m y  w  K a c w in ie ) .  P rz en ie s io n y : z B a b ic  
d o  R a b k i  n a  w i k a r j u s z a  ks. Józef Obidowicz.

W esoły kącik.
KAŻDY ORZE, JAK MOŻE 

Posterunkowy do pijaka przyczepionego kurczowo do latarni:
— Co pan tu robi?
— Walczę z alkoholem.

COŚ GROŹNIEJSZEGO OD LWA...
Właściciel cyrku do małego syna:
— Słucbajno Janek, jak cię jeszcze raz zobaczę, że włazisz 

do klatki i drażnisz lwa, to cię psem poszczuję!

„Porwali ją, porwali, niema jej w Skale 1
— Kto ją porwał? — wyszeptała przerażona pani Elżbieta.
—  A któżby, jak nie ludzie oana Jakóba! i przery­

wanym głosem  opowiedział, co usłyszał od pani Jarosła- 
wowej o jej rozstaniu z jadwiśką. A teraz jadę jej szukać ! 
doda).

—  Gdzie ?
—  A do Grabin. To Hansa robota 1 niczyja inna. Ten 

rycerz nowo przybyły, to ani chybi, jeden z jego kumo­
trów, ten dziad, com wam o nim powiadał, to jego szpieg  
być musiał. Muszę panienkę ratować 1

Pani Elżbieta, choć nogi pod nią drżały, odzyskała  
zwykłą zaradność w obec pewności nieszczęścia.

—  Dobrze, jedź, ja ci ludzi dam choć najlepsi są na 
łowach przy panu. Do niego też w tej chwili posyłam
gońca. Ale cóż się stało z Szymkiem i Krzychem?

— A pewnikiem ich sprzątnął. Pono kilku ludzi miał 
przy sobie. Co tam oni z panienką uczynią 1 Trzeba je­
chać co sił.

— Zaraz teraz jedziesz, na noc?
— A na noc co duchu, może ich gdzie złapię. Byle

ich jeno spotkać przed Grabinami, byle jej nie dać w moc 
tego zbója. Ludzi dajcie mi jak najwięcej, trza będzie porozsta­
wiać straże u brodów rzek i mówił krzątając się koło wyjazdu.
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Wykaz przychodów i rozchodów
Sekcji Opieki pozaszkolnej Ligi Katolickiej Okr. w Krakowie

za czas od dnia 1 stycznia 1931 do 1 grudnia 1931. 
P rzy ch ó d :

Stan lcasy w dniu 1 stycznia 1631 — zł. 621.74.
O fiary złoży li: OO. Reformaci III. Zakon 50 —, 00 . Kapu­

cyni III. Zakon 50-—, 00 . Dominikanie III. Zakon 50'—, III Za­
kon św. Franciszka 47'33, Apostolstwo modlitwy niewiast 50’—, 
Apostolstwo modlitwy mężczyzn 30'—, Arcybractwo Miłosierdzia 
30’— Arcybractwo św. Józefa przy kośc. 00 . Karmelitów 10 —, 
00 . Karmelici Bosi 10"—, Bank Hipoteczny 10’ — , Ks. Stanisław 
Kędzior 5'—, Inż. Stanisław Bandrowski 5*—, Jan Kozicki 30'—, 
Ks. Tobjasiewicz 10*—, Dr. Marjan Józef Norek 10' - ,  Ks. Leon 
Vrana 5'—, Dyr. Józef Dorawski 10 —, Andrzej Karpiński 2'50, 
Mieczysław, Krysia i Jancia Karpińcowie 2'—, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 20'—, Paulina Glfickowa 15 —, Pow. Koło 
Zw. Ziemian 40'— ,Bank Polski 20'—, Kiciński Feliks ,5.— Sta­
nisław Cieluch 2’—, Dr. Edward Schnayder 10'—, Ks. Jan Pustel­
nik 10'—, Jan Gajewski 5-—, Korolina Huttowa 2-—, Sodalicja 
Inteligencji męskiej 33'—, Jan Długosz Niegowić 5’—, Dr. Bol- 
land dyr. W. S. H. 10'—, Elektrownia mjejska 10'—, Żarząc* 
wodociągów miejskich 11‘14, Ks. Michał Kordel 2 —, Gazownia 
miejska 20 —, Ks. Dr. Józef Kulinowski 10'—, W. Miller I A. Ję 
drzejewski 5'—-, Fabryka Kryształ 5*—, K. A. Miklaszewscy 5 —, 
Ks. Dr. Władysław Vrana 30—, Dr. Jan Niewola 2'50, Dr. Fran­
ciszek Bielak 5'—. Straż Honorowa 20’—, Jan Kostecki 5‘—, Ar­
cybractwo Najśw. Sakramentu 10'—, Marcin Kusionowicz 2*—, 
Andrzej Kurkiewicz 10'—, Walerjan Brachel 10 —, Ks. Korzon- 
kiewicz 5'—, Janina ^nrowska 1' — , Klasztor 00 . Kapucynów 
10.—, 00 . Dominikanie 10.—, Ks. Jezuici Kopernika 10.—, Kolej 
elektryczna 10'—, Sjanisław Łobodziński 0'50, Izba Handlowa 
100'—, Jadwiga Łobaczewska 5'—, 0 0  Zmartwychwstańcy 44'—. 
N. N. 10 —, Ewa Kochanowska 10—, Dr. Fr. Bielak 5'—, Al, 
Switkowska 3'—, Urząd paraf. Brzozów p. Zabrzeg 25'—, Dy­
akowscy 10'—, Mieczysław Szybalski 20—, Józef i Marja Haluch 
5'—, Aniela Szwetner 17 —, ks. J. Grygiel 10'—, Stefanja Tur- 
nau 13'50, Służąca 2'—, Zwrot. Tow. Głuchoniemych 300 —, Szy- 
balska 5 '- ,  Sokołowska 0'50, N. N. 5 ' - ,  Zbiórka L. O. P. P. 
20292, Zbiórka 29 czerwca 415’04, N. N. 1'—, Subwencja woje­
wództwa 574"—, Subwencja magistratu 100'—, Za sprzedaną 
książkę 4'—, Ze zbiórki Kat. Związku Polek 30'97, 0 0 . Zmar­
twychwstańcy 43'—, Kasa Oszczędności m. Krakowa 50'—, Julja 
Jagnińska 2'—, Ks. Władysław Długosz 5'—, Ks. Józef Kaczmar­
czyk 5'—, Dyr. Jan Krzyżanowski 1'—, Frącz 10'—, Bronisława 
Jaglarzowa 30'—, Badeni 5'—, Ks. Grzelak 10—, Krzyś Pochwal- 
ski 3'—, Skład apteczny „Sanitas" 1' -, Ahtoni Mańkowski 5'—, 
Inż. St. Filipkiewicz i J. Koldrzowski 10—, Herbewo 50'—, Inż. 
Henryk Dudek 2'—, Inż. K. Nitsch 5'—, Marjan Kuczyński Rabka
1 —, Kasa Oszczędności m. Krakowa 200'—, Wojciech Olszowski 
1'—, Dr. L. Kowalski 2'—, Aniela Ponińska 3 —, Dr. Jerzy Zu- 
rzycki 5'—, Zofją Hoesikowa 10—, Wacław Kryfinowski 5'—, 
F. Romaszka 5'—, M. Mąkoszewski 3'—, Dr. Zdzisław Malkiewicz 
3'—, Inż. Ludwik Dyduch 5'—, Stefan Janicki 3'—, Ks. Edmund 
Vrana 5'—, Tadeusz Tryjewski 3 40, Władysław Bolońskj 2'—,

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j je c h a ł  co  k o ń  w y sk o c z y  tr a k te m  
n a  w s c h ó d . — A ni c h y b i, o n i te ż  tr a k te m  m u sie li je c h a ć  —  
ro z u m o w a ł.  -  W  c z a c ie  o w e j z a m ie c i n ie  je c h a li,  b o b y  
ic h  z a s y p a ło , je n o  m u s ie li s ię  g d z ie ś  z a c h ro n ić ,  a le  g d z ie ?  
P e w n o  w  ja k ie j o d lu d n e j  c h a łu p ie .  Z a  m a ło  n a s  n a  tę  
w y p ra w ę , z a  m a ło , t r z a  b y ło  je c h a ć  k ilk u  g ro m a d a m i, ja k a  
s z k o d a , że  p a n a  w  d o m u  n ie m a , a le  z a n im b y m  g o  o d ­
sz u k a ł, z e s z e d łb y  m i c a ły  d z ie ń  n a  m itrę d z e . T r z e b a  s ię  
b ę d z ie  p o  d ro d z e  r o z p y ty w a ć  o n ic h , a  te ra z  c iąg le  w  sk o k , 
b y le  ic h  w y p rz e d z ić " .  Je ch a li te ż  ta k , a ż  p rz y  s c h y łk u  
d n ia  z m ę c z e n ie  k o n i n a k a z a ło  p o s tó j . Z s ie d li, d a l i  k o n io m  
je ść , r o z p a lili  n a  p rę d c e  o g ie ń  i s a m i z a b ra ii s ię  d o  p o ­
siłk u , w te m  je d e n  z lu d z i r z e k ł, w s k a z u ją c  ku  p ó łn o c n e m u  
w s c h o d o w i:

—  S p ó j rz c ie  ta m , p a n ie I Ł u n a !
— A  m o ż e  to  ju ż  w s c h ó d  -  r z e k ł ja k iś  m ło d y  c h ło p a k .
—  G d z ie ż  ta m , d o p ie ro  c o  n o c  z a p a d ła .  N ie  w s c h ó d  

to  in o  o g ie ń  p ło n ie . T o  łu n a .
—  P o ż a r?
—  A lb o  c o  g o rsz e g o .
—  T a t a r z y ?  —  k to ś  z c ic h a  i lę k liw ie  z a p y ta ł?
—  T a ta r z y  n ie , o n i z im ą  n ie  c h o d z ą . T o  L itw a  łu p i  i p a li,

Ks. Dr. Michał Wietecha 1'50, Inż. Edmund Zieleniewski 5'—, 
A. Długoszowicz 5'—, Inż. Nowicki 1'—, Dr. Stanisław Wisłocki 
25'—, Inż. Józef Nowicki 1'—, Jan Zieleniewski 10'—, Feliks 
Kącki 5'—, K. Dziedziniewicz i Gadomski 2'—, Inż. Jerzy Kukuez 
5 —. Za bloczki: Jan Ligęza 16'—, Władysław Grabowski 16—, 
Jan Ligęza 16'—, Karol Sadlik 16'—, Justyniakowa 16 —, Koryt­
kowa 16—, Uczennice Seminarjum Miinnichowej 130'—, Ks. Sta­
nisław Kędzior 6'—, Korytkowa 1080.

Razem przychód: zl. 4192*34.
R ozchód:

Ze zbiórki w kościołach: Kongregacja Dzieci Marji 104'—, 
Kat. Związek Polek 442.— , Dębniki szkoła męska 26'—, Dąbie, 
opieka 120'—, Nowa Wieś, opieka 210'—, Zakrzówek, opieka 
254'11, Szkoła Mickiewicza 200'—, Ubrania dla dzieci 269 20, Za­
kład Lubomirskich półkolonje 585'—, Zakład Lubomirskich 
opieka 100'—, Nowa Wieś półkojonja 46894, Zakrzówek półko- 
lonja 264 —, Dąbie półkolonja 53203, Zakład Lubomirskich 
opieka 100'—, Zakrzówek opieka 316—, Wydatki przy zbiórkach 
4105, Odezwy i ofrankowanie 73 —, Koszta P. K. O. 13*91.

Razem wydano 4119*24.
Wszystkim szlachetnym Ofiarodawcom, którzy Swymi dat­

kami poparli naszą pracę nad ubogą dziatwą szkolną, składamy 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać!" Straszny kryzys gospodarczy 
dotknął najbardziej ludność przedmieść, gdzie tysiące dzieci ro­
dziców bezrobotnych cierpi głód i zimno. Sekcja Opieki poza­
szkolnej Ligi Katolickiej prowadzi w ciągu roku szkolnego 
opiekę popołudniową dla ubogiej dziatwy, daje podwieczorki, 
a w czasie wakacji prowadzi półkolonje. Na to wszystko potrze­
ba funduszów. Apelujemy zatem do litościwych serc o dalszą 
pomoc, byśmy dzieło rozpoczęte mogli poprowadzić dalej.

Ł askaw e datk i prosim y  p rzesy ła ć  czek am i P. K. O. 
Nr. 410.052 lub sk ład ać w red ak cjach  czasop ism  krak ow ­
sk ich . O fiary w  n a tu rze , ubrania u żyw an e i ob u w ie , 
do P rzew od n iczącej, K raków , S o b ie sk ie g o  3, p arter  
na lew o .

Sekretarka. Przewodnicząca Skarbnik.
Zofją Zachwiejanka. Ida Kopecka. Higinjusz Hubaczek.

Komunikaty.
W ykłady r e lig ijn o -n a u k o w e  dla in te lig en c ji

w Domu Katolickim ul. Straszewskiego 18.

10 grudnia 1931 r .:
Docent U. J. Dr. Józef Feldmann:
„Bismark wobec Kościoła kaiol.“.

17 grudnia 1931 r.:
Ks. Biskup M. Godlewski, Prof. U. J.:

„Kościół na przełomach dziejów“.
Wykład Ks. Dr. T. Glemmy, Doc. U. J. p. t.

„Rola Stanisława Hozjusza wobec dziejów reformacji w Pol 
sće”, będzie wygłoszony jako pierwszy z pośród wykładów okresu 
po-świątecznego t. zn. dnia 14 stycznia 1932 r.

z a ra z  p rz e tn ie  n a m  d ro g ę . M u sim y  n a  p o łu d n ie  s k rę c ić , 
b y  n a s  n ie  o g a rn ę l i!

L e s z e k  c z u ł z im n y  p o t, w y s tę p u ją c y  m u  n a  c z o ło  
i s k ro n ie .  „ T o  p a n ie n k ę  m o g ą  L itw in i o g a rn ą ć  I C o  tu  t e ­
ra z  r o b ić !  K o n ie  m u s z ą  w y p o c z ą ć , in n y c h  n ie  m a m . M a tk o  
N a jś w ię ts z a  B o g a ro d z ic o , O p ie k u n k o  s ie ro t  i W e jrz y j n a  
m n ie , o św ie ć , d a j ją  u r a to w a ć  i m o d li s ię  b e z ła d n ie ,  a le  
c a łą  d u sz ą . C h y b a  lu d z i o d e ś lę  z  p o w ro te m , a  s a m  je d e n  
p o ja d ę , a  za  m n ą  p o te m  n ie c h  p o m o c  je d z ie .  N ie , ta k  
ź le , s a m  n ic  n ie  w s k ó ra m , p ro s to  je c h a ć  n ie  m o g ę , o k r ą ­
żać , s t r a ta  c z a s u . C h y b a  p rz e c z e k a ć . M o ż e  o n i tu  n ie  
d o jd ą , m o ż e  ich  ja c y  ry c e rz e  ro z p ę d z ą . A le  s ły c h a ć  ja k iś  
tę ten t , k to ś  je d z ie , d o w ie m y  s ię  c z e g o " .

I s to tn ie  k ilk u  je ź d ź c ó w  w y n u rz y ło  s ię  z  m ro k u .
— S ta ć  ta m , c o śc ie  za  j e d n i?
—  L u d z ie  w o je w o d y  s a n d o m ie rs k ie g o . O n  je s t  w  K ra ­

k o w ie , m y  d o  n ie g o  o p o m o c .
—  C o  s ię  ta m  d z ie je ?
—  L itw a  n a p a d a ,  p a li, r a b u je .  N ie  m a m y  c z a su  d u ż o  

g a d a ć . W y  też  tu  n ie j s tó j c ie ,  b o  w as-g o g a rn ą . W  tę  s tro n ę  
w ła ś n ie  id ą ,

L e s z e k  n ie  o d rz e k ł  n ic , je n o  p o n u r o  p a trz y ł w  łu n ę .
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Początek punktualnie o godz. 7'15 wieczór. — Karty wstępu 
w cenie 50 groszy do nabycia przy wejściu. — Dla słuchaczy 
wyższych uczelni i młodzieży klas wyższych szkół średnich 
wstęp wolny.

W y k ła d y  p u b l. X . D r a  K r z e s iń sk ie g o  doc. U. J.
Staraniem Katol. Związku Polek X. dr. Andrzej Krzesiński 

doc. U. J. wygłosi w niedzielę w dniu 13 grudnia, w sali Koper­
nika w  U n iw ersy tec ie  J a g ie li.  wykład:

Tragizm  k u ltu ry  i cyw ilizacji w sp ó łczesn e j.
Początek o godź. 7 wieczorem — Bilety u wejścia na sale 

od godź. 6 wiecz w cenie 50 gr. (dla PP. Słuchaczy (ek.) Wyż­
szych Uczelni i starszej młodzieży), dla innych 1 zł.

Dochód w części przeznaczony na opiekę pozaszkolną nad 
młodzieżą.

S ek re ta r ja t Zw iązków  Chórów K ościeln ych
(Kraków, ul. Straszewskiego 18, II p.).

posiada na składzie:
1) Pieśni na Adwent: Bursy, Flaszy Garbusińskiego, Koniora, 

Nowowiejskiego.
2) Pieśni na Boże Narodzenie: Bartkiewicza, Brzozowskiego, 

Burkatka, X. Chlondowskiego, Flaszy, Furmanika, Hoppego, Hor- 
dywicza, Kitta, Koniora Krawczyka, Kroguiskiego, Kunza, 
Kwaśnika, Maszyńskiego, Noskowskiego, Nowowiejskiego, X. O- 
drobiny, X. Orszulika, Płosajkiewicza, Rybickieigo, Schnabla, 
Stysia, X. Świerczka, Wiechowieza, Wallek Walewskiego, 
X. Walczyńskiego.

3) Msze pastoralne a) łacińskie: Garbusińskiego (na chór 
męski); b) polskie na chór mieszany: Kleina i Siedlewskiego.

Biuro czynne codziennie od godz. 11—13 i we wtorki, środy, 
piątki od godz. 17—19.

Uwaga: Szczegółowy katalog przesyła się na żądanie bezpła­
tnie i franco.

Wszystkich, którzy do tej pory nie wpłacili należytości za 
przesłane znaczki propagandowe wydane z okazji il. Wszechpolskiego 
Kongresu Muzyki Religijnej, upraszamy o przekazanie należytości 
pocztą lub wpłacenie na konto P. K. O. Kraków Nr. 409.512 
Związek Chórów Kościelnych pod wazwaniem św. Grzegorza 
w archidiecezji Krakowskiej, Kraków Straszewskiego 18 II p.

Sekretarjat Zu<ią2ku.

b a z a r  k r a j o w y  Stanisław a Jaworska
K raków , S ław k ow sk a 1. — poleca wyroby krajowe: 

Makaty Buczackie — Kilimy — Pasiaki łowickie — Leźniki 
huculskie i Ceramika — Tkaniny ludowe oraz wyroby koszy­

karskie i Zakopiańskie.
Lokal o tw a r ty  b ez przerw y .

Z duszy jego na nowo zerwała s ię  błagalna modlitwa
0  ś w ia tło , o  r a tu n e k  d la  J a d w iśk i, o  c u d  p o p r o s tu . B o  o to  
s ta ł,  ja k b y  p rz y g w o ż d ż o n y  d o  z iem i, w ie d z ą c  ty lk o  ty le , 
że  s ię  d o  G ło g o w a  b e z  n ie j n ie  w ró c i, a le  n ie  w ie d z ia ł, 
c o  m a  te ra z  p o c z ą ć  i d la te g o  m o d li ł  s ię  o  c u d  g o rą c o , 
n a ta rc z y w ie  z c a łe j d u sz y .

L u n a  ro b iła  s ię  c o ra z  w ię k sz a , c o ra z  w ię ce j w y m ija ło  
ic h  lu d z i p ie sz y c h , je ź d ź c ó w  i s a n i, z w ie lk im  la m e n te m
1 k rz y k ie m  u c ie k a ją c y c h  p rz e d  n ie p rz y ja c ie le m . le g o  lu d z ie  
s ta li  p r z y  k o n ia c h  w  g o to w o śc i,  c z e k a ją c  ro z k a z u , a on  
s ta ł  n ie ru c h o m o , z o c z y m a  u tk w io n y m i w  łu n ę  i m o d li ł  się . 
W re s z c ie  n a js ta rs z y  z lu d z i o śm ie li ł  s ię  g o  t r ą c ić :  C ó ż  
b ę d z ię m y  r o b ić ?  la k  b ę d z ie m y  ta k  s ta li , to  n a s  je sz c z e  
z a g a rn ą .

L e s z e k  o c k n ą ł  s ię  : N ie c h a j k to  c h c e , w ra c a  d o  G ło ­
g o w a , b o  n a s  tu  p e w n a  śm ie rć ,  lu b  s r o g a  n ie w o la  c ze k a , 
la  ja d ę , b o  b e z  p a n ie n k i  n ie  w ra c a ć  m i d o  zam k u .

—  „ M y te ż  z to b ą  L es zk u  p o je d z ie m y , śm ie rc i s ię  n ie  
b o im , a ju ż  ta m  n a s z a  p a n i n ie  z a p o m n i o  n a sz y c h  d z ie  
c ia c h  i ż o n a c h "  —  rz e k ł z a  w s z y s tk ic h  s ta ry  c h ło p .

—  T o  s ia d a jm y  w ra z  n a  k o ń , a le  je d e n  z w a s  -  tu  
o b e jrz a ł  s ię  p o  g ro m a d z ie  i w s k a z a ł  n a  m ło d e g o  c h ło p a k a

1 —  1 — | P o sz u k u ją  p ra cy . | —  | —  | 
Student Ili. roku praw U. J. — zdolny korepetytor — poszukuje 

korepetycji, Zgłosz. pod. „Korepetycje* do „Dzwonu”.
Absolwent II roku W. S. H. poszukuje jakiejkolwiek posady. 

Łaskawe zgłoszenia do Dzwonu Niedzielnego pod „W. S. H.” 
Kierownik pracowni stolarskiej z branży budowlanej, kilkuletni 

samodzielny pracownik, poszukuje jakiejkolwiek posady. Wyma­
gania bardzo skromne. Zgłoszenia do Administr cji „Dzwonu” 
pod „Kierownik”.

Tokarz metalowy poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Dzwonu Niedziel, pod „Metalowiec”.

2 osoby wolne przyimą stróżostwo. Zgłoszenia do Administracji 
Dzwonu pod „Stróżostwo”.

Od 30-tu lat
kupuje s ięz  pełnem  zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d y w a n y  w ełniane, chodniki,

w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  ce n a c h  fa b ry czn y ch !

w  50 w ła s n y c h  F ilja c h  
P RZ EMYS Ł  LINOLEUM
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—  n ie c h  s ię  w ró c i i p o w ie  p a ń s tw u  w sz y s tk o . N ie ch  p a n , 
g d y  n a p a d  p rz e jd z ie ,  id z ie  n a  g r ó d  g r a b iń s k i  z w ie lk ą  s iłą  
u p o m n ie ć  s ję  o p a n ie n k ę , b o  m y  m o ż e  d o  n ie j n ie  d o trz e m y .

S ie d li n a  k o ń  i ru sz y li w o ln ie j ju ż , b o  n a  t r a k c ie  c o ­
ra z  b y ło  c ia śn ie j o d  u c ie k a ją c y c h . Ł u n a  św ie c iła  im  p r o ­
s to  w  tw a rz e . N a g le  L es ze k  u s ły sz a ł z p o ś r ó d  g r o m a d y  
w o ła n ie , k tó re  m u s ię  w y d a ło  o d p o w ie d z ią  n a  je g o  b ła g a ­
n ie  o  c u d .

„ L e sz k u  s tó j , to  ja  1 i u jr z a ł w  m a ły c h  n isk ic h  s a n ­
k a c h  d z ie w c z y n ę  u b r a n ą  p o  w ie jsk u , a  w o ła ją c ą  g ło se m  
je g o  p a n ie n k i :  L eszk u , L e s z k u , to  j a l

1 w  c h w i lę  p ó ź n ie j tr z y m a ł w  r a m io n a c h  s w o ją  p a ­
n ie n k ę .

R O Z D Z IA Ł  X I.

N ie  c z a s  b y ło  n a  d łu g ie  p o w ita n ie  w o b e c  z b liż a ją c e g o  
s ię  n o w e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . N ie  p y ta jc ie  o  n ic , p a n ie , 
ty lk o  je d ź m y  c o  d u c h u ! w o ła ł p o c z c iw y  d rw a l, w ię c  za  
c h w i lę  p ę d z ili  z n ó w , ja k  ty lk o  k o n ie  m o g ły , w  k ie ru n k u  
p rz e c iw n y m . L es ze k  s z e p c z ą c  c ią g le  : c u d , c u d  1 b o  n ie  r o ­
z u m ia ł , s k ą d  s ię  la d w iś k a  w z ię ła  tu  n a  t r a k c ie  w  p r z e ­
b r a n iu  c h ło p s k ie m , w  “ to w a rz y s tw ie  d r w a la . C. d. n.
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Z P O L S K I  I
P r o c e s  b r z e sk i. W  o s t a t n i m  t y g .  z e z n a w a ł  b . 

p o s e ł  P . P . S . K a c z a n o w s k i  i  p o s .  R y b a r s k i  z e  S t r o n .  
N a r .  P r z e d s t a w i l i  o n i  w  f a k t a c h  g o s p o d a r c z ą  p o l i t y k ę  
r z ą d ó w  s a n a c y j n y c h .  G o s p o d a r k a  t a  p o d r y w a  z a u f a ­
n i e  z a g r a n i c y  d o  n a s ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  b u d z i  p o w a ż n e  
z a n i e p o k o j e n i e  w  N a r o d z i e .  I n n i  ś w i a d k o w i e  w r a c a l i  
d o  o m a w i a n i a  c e l u  k o n g r e s u  k r a k o w s k i e g o ,  z a ś  b . 
w ic e m . D ę b s k i  p i a s t o w i e c  w y s t ą p i ł  w  o b r o n i e  W i to s a  
i K i e r n i k a .  P . K w ie c iń s k i  d z i a ł a c z  z  N . P . R . p r z e d ­
s t a w i ł  n a s z e  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e ,  o r a z  n a p a d y  n a  
l u d z i  o p o z y c y j n i e  u s t o s u n k o w a n y c h  d o  o b o z u  s a n a ­
c y jn e g o .  B . p r e z e s  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  M o g i l n ic k i ,  z e ­
z n a ł ,  ż e  k i e d y  p r z e d s t a w i ł  r z ą d o w i  z g o d n ie  z  K o n ­
s t y t u c j ą  3 - c h  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k o  g e n e r a l n e g o  
k o m i s a r z a  w y b o r c z e g o ,  o t r z y m a ł  l i s t  z  p r e z y d j u m  
R a d y  M in ., i ż  p .  p r e m j e r  n i e  z g a d z a  s i ę  n a  k t ó r e g o ­
k o l w i e k  z  p r z e d s t a w i o ­
n y c h  k a n d y d a t ó w .  N a ­
t o m i a s t  m im o  p r o t e s t u  
N a j w y ż s z e g o  S ą d u  g e -  
n e r .  k o m i s a r z e m  z o s t a ł  
p . C a r .  Z a  t o  p .  M o g i l ­
n i c k i  w  n i e c a ł y  r o k  p o ­
s z e d ł  n a  e m e r y t u r ę .
O p r ó c z  t e g o ,  p . M o g i l ­
n i c k i  p o d a j e  j e s z c z e  
i n n e  f a k t a  ł a m a n i a  p r a ­
w a  p r z e z  w ła d z e ,  n p :  
b e z p o d s t a w n e  u s u w a  
n i e  n i e k t ó r y c h  s ę d z ió w
B . p r e m j e r  T h u g u t  p r z y ­
t o c z y ł  r o z m o w ę  s e n .
M o tz a  z p . S ł a w k ie m ,  
w  k t ó r e j  p .  S ł a w e k  
r z u c i ł  m y ś l  w p r o w a ­
d z e n i a  w  P o l s c e  m o -  
n a r c h j i  c e l e m  z g n i e c e ­
n i a  o p o z y c j i .  N a s t ę p n i e  
z e z n a w a ł  l i t e r a t  S t r u g ,  
b .  m in .  J a n k o w s k i ,  b .  
m in .  C h ą d z y ń s k i ,  o b a j  
z  N . P . R . Z e z n a n i a  i n ­
n y c h  ś w ia d k ó w  n ie  w n i o s ł y  n ic  n o w e g o  d o  s p r a w y .

J u g o s ło w ia ń s k i  m in is t e r  w  P o ls c e .  P r z e d  
p a r u  d n ia m i  b a w i ł  w  W a r s z a w i e  j u g o s ł o w i a ń s k i  m i­
n i s t e r  s p r a w  z a g r .  M a r i n k o w i c z .  P .  M a r i n k o w i c z  p o  
d w u d n io w y m  p o b y c i e  w  W a r s z a w i e  z w i e d z i ł  K r a k ó w  
w  t o w a r z y s t w i e  m in .  Z a l e s k i e g o .

W y w ó z  ż y t a .  O d  s i e r p n i a  d o  l i s t o p a d a  z w i ą z e k  
e k s p o r t e r ó w  w y w ió z ł  z  P o l s k i  z a g r a n i c ę  2 7 .5 0 0  t o n  
ż y t a ,  g łó w n ie  d o  C z e c h o s ł o w a c j i  i p a ń s t w  s k a n d y ­
n a w s k i c h .

9 m ilj . z ł .  n a  g r u d z ie ń  d la  b e z r o b o tn y c h .
G łó w n y  Z a r z ą d  B e z r o b o c ia  p r z e z n a c z y ł  n a  g r u d z i e ń  
b . r .  n a  z a s i ł k i  d l a  b e z r o b o t n y c h  9 ,3 7 4 .0 0 0  z ł. W e d łu g  
p r z e w i d y w a ń  l i c z b a  u p r a w n i o n y c h  d o  k o r z y s t a n i a  
z z a s i ł k ó w  w  g r u d n i u  w y n i e s i e  1 2 0 .0 0 0  o s ó b .

W y c o fa n ie  2 5 -g r o s z o w y c h  z n a c z k ó w  p o c z ­
to w y c h . Z p o w o d u  d u ż e j  i l o ś c i  f a ł s z y w y c h  z n a c z k ó w  
p o c z t o w y c h  w a r t o ś c i  2 5  g r .  z n a c z k i  t e  z d n i e m  3. X I I .  
s t r a c i ł y  w a ż n o ś ć  i n i e  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  d o  o p ł a t y  
p r z e s y ł e k  p o c z to w y c h .  Z n a c z k i  w y c o f a n e  m o ż n a  w y ­
m i e n i a ć  w  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  i a g e n c j a c h  d o  2 0 . 
X I I .  w łą c z n ie .

Z E  Ś W I A T A
I le  k o s z tu je  g ra m  c z y s te g o  z ło ta . W e d ł u g  

r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t r a  s k a r b u  g r a m  c z y s t e g o  z ł o t a  
w  g r u d n i u  k o s z t u j e  5  z ł . ,  94*44  g r o s z e .

R e d u k c je  w  K a sa c h  C h orych . N a  t e r e n i e  c a ­
ł e j  P o l s k i  1 b ie ż .  m ie s .  z w o l n io n o  o g ó ł e m  4 7 8  p r a ­
c o w n i k ó w  K a s  C h o r y c h .

R e d u k c je  n a  Ś lą sk u . N ie m a  t y g o d n i a ,  w  k t ó -  
r y m b y  g a z e t y  n i e  p r z y n i o s ł y  s m u t n y c h  w ie ś c i  o  m a ­
s o w y c h  r e d u k c j a c h  r o b o t n i k ó w  i u r z ę d n i k ó w  n a  
G ó r n y m  Ś l ą s k u .  O b e c n ie  h u t y  t a m t e j s z e  K r ó l e w s k a  
i L a u r a  m a ją  z r e d u k o w a ć  b l i s k o  7 t y s .  r o b o t n i k ó w .  

• N a d to  z  r ó ż n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  
r o b o t n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  m a  b y ć  z r e ­
d u k o w a n y c h .  S p r a w ę  t ę  m a  z b a d a ć  s p e c j a l n a  k o m is j a  
w  c e lu  z a p o b i e g n i ę c i a  r e d u k c j o m .

H ojn y~ dar . S ł a w n a  u c z o n a  P o l k a  M a r j a  C u r i e -  
S k ł o d o w s k a  o f i a r o ­
w a ł a  W a r s z a w i e  g r a m  
r a d u  w a r t o ś c i  p ó ł t o r a  
m i l j a r d a  f r .  D a r  t e n  
o t r z y m a ł  i n s t y t u t  j e j  
im i e n ia ,  k t ó r e g o  c e l e m  
j e s t  w a l k a  z  r a k i e m .  
Z a p o m o c ą  r a d u  le c z y  
s i ę  t ę  s t r a s z n ą  c h o r o b ę .

A  ja k ie  s ą  N ie m ­
c y ?  W  o k n a c h  w y s t a ­
w o w y c h  k s i ę g a r ń  n i e ­
m ie c k i c h  r e k l a m u j e  s i ę  
k s i ą ż k ę  p o d  t y t u ł e m :  
„ D a s  i s t  P o l e n “ . ( T a k ą  
j e s t  P o l s k a ) .  K s i ą ż k a  
t a  j e s t  b e z w s t y d n ą  n a ­
p a ś c i ą  n a  P o l s k ę  i j e s t  
j e d n e m  z o g n iw  w  ł a ń ­
c u c h u  p i s m  p r o p a g a n ­
d y  a n t y p o l s k i e j .  N a d u ­
ż y c i a  p e w n y c h  o s ó b  
n i e  d a j ą  o b r a z u  c a ł e j  
P o l s k i .  O  n a d u ż y c ia c h  
i g w a ł t a c h  w  N ie m ­

c z e c h  m o ż n a b y  c a ł e  t o m y  p i s a ć .
D z ie c i  p o ls k ie  za g r a n ic ą . Z a g r a n i c ą  P o l ­

s k i  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  1 ,1 6 0 .0 0 0  d z i e c i  p o l s k i c h  
w  w i e k u  s z k o ln y m .  Z t e g o  w  o b c y c h " s z k o ł a c h  w y n a ­
r a d a w i a  s i ę  b l i s k o  8 6 0 .0 0 0  d z i e c i ,  c z y l i  7 5  % .  S z k ó ł  
p o l s k i c h  n a  o b c z y ź n ie  j e s t  z a l e d w i e  2 .0 2 8  z 4 .7 0 0  n a ­
u c z y c i e l a m i .  D o tą d  n a u k a  n a jp o m y ś l n i e j  p r z e d s t a w i a ł a  
s i ę  n a  Ł o tw ie ,  g d z i e  z  1 2 .0 0 0  d z ie c i  d o  s z k ó ł  p o l s k i c h  
u c z ę s z c z a ł a  p r a w i e  p o ło w a .  N i e s t e t y  o b e c n i e  r z ą d  
ł o t e w s k i  z m ie n i ł  n a  g o r s z e  k u r s  d o t y c h c z a s o w e j  p o ­
l i t y k i  w z g l ę d e m  P o l a k ó w  n a  Ł o tw ie .  D r u g i e  m ie j s c e  
z a jm u j e  C z e c h o s ło w a c ja ,  t r z e c i e  S t a n y  Z je d n .  i C h i n y  
g d z i e  w  p o l s k i c h  s z k o ł a c h  u c z y  s i ę  4 0 %  n a s z y c h  
d z ie c i .  N a w e t  w  B r a z y l j i  j e s t  191  s z k ó ł ,  d l a  3 0 .0 0 0  
p o l s k i c h  d z i e c i .  N a j g o r z e j  s p r a w a  t a  p r z e d s t a w i a  s ię  
w  N ie m c z e c h ,  g d z i e  j e s t  t y l k o  8 6  s z k ó ł  n a s z y c h  d la
1 6 3 .0 0 0  d z i e c i ,  z  k t ó r y c h  j e d y n i e  1 3 %  m o ż e  p o b i e r a ć  
n a u k ę  p o  p o l s k u .  T a k  s a m o  n i e p o m y ś l n e  w a r u n k i  
m a m y  w  A u s t r j i  i n a  L i tw ie .

A m b a sa d o r  P o ls k i  p r z y  W a ty k a n ie  n a  a u d ­
j e n c j i  u  O jca  św . O jc ie c  ś w .  p r z y j ą ł  3  b .  m . n a  
p r y w a t n e j  a u d j e n c j i  a m b a s a d o r a  P o l s k i  p r z y  S t o l i c y  
ś w . ,  p .  W ł a d y s ł a w a  S k r z y ń s k i e g o .



Nr. 50 DZW ON NIEDZIELNY Str. 803

B ra k  z b o ż a  w  b o ls z e w j i.  W  R o s j i  a p r o w i z a ­
c j ą  l u d n o ś c i  z a jm u j e  s i ę  p a ń s t w o ,  w  ty m  c e lu  g o s p o ­
d a r s t w a  r o l n e  m u s z ą  o d d a w a ć  z b o ż e  d o  m a g a z y n ó w  
p a ń s t w o w y c h .  N ie  w s z y s c y  j e d n a k  s t o s u j ą  s i ę  d o  p o ­
l e c e ń  r z ą d u ,  w o b e c  c z e g o  p o le c o n o  f o r s o w n ą  z b i ó r k ę  
z b o ż a .  O p o r n y m  r z ą d  g r o z i  o s t r e m i  r e p r e s j a m i .

W b o ls z e w j i  w r a c a ją  d o  d a w n e j  m ia ry  
cz a su . R a d a  k o m i s a r z y  lu d o w y c h  u c h w a l i ł a  p r z y ­
w r ó c i ć  o d  1 g r u d n i a  c z ę ś c io w o  6 - d n io w y  t y d z i e ń  
p r a c y  w  f a b r y k a c h ,  j a k k o l w i e k  w  d a l s z y m  c i ą g u  
5 - d n io w y  t y d z i e ń  f i g u r u j e  n a  p a p i e r z e .

N ie  u d a ło  im  s ię . H i t l e r o w c y  p r z y g o t o w y w a l i  
o b a l e n i e  o b e c n e g o  r z ą d u  w  N ie m c z e c h :  z a m ie r z a l i  
w y d a ć  o d e z w ę  d o  lu d n o ś c i  w z y w a j ą c ą  d o  p o d d a n i a  
s i ę  p o d  ic h  r o z k a z y .  Z a m a c h  j e d n a k  n ie  d o s z e d ł  d o  
s k u t k u  d z i ę k i  z d r a d z i e  c a ł e j  a k c j i  p r z e z  h i t l e r o w ­
s k i e g o  p o s ł a  d o  s e jm u  h e s k i e g o  S c h a f e r a .  S k o m p r o ­
m i t o w a n y  H i t l e r  w y p i e r a  s i ę  z a m a c h u ,  t w ie d z ą c ,  ż e  
c h o d z i  t u  o  p r o w o k a c j ę .  M im o to  p r z e c i w  s p i s k o w c o m  
o s k a r ż o n y m  o  z d r a d ę  p a ń s t w a  r o z p o c z ę to  ś le d z t w o .

A n g lja  p o d n io s ła  c ła  o  5 0  p r o c .  n a  t o w a r y  
s p r o w a d z a n e  z z a g r a n i c y .  W  o d p o w ie d z i  n a  t o  r z ą d  
a m e r y k a ń s k i  m a  w p r o w a d z ić  c ło  w  t e j  s a m e j  w y s o ­
k o ś c i  n a  p r z y w ó z  t o w a r ó w  z  A n g l j i .  R ó w n ie ż  F r a n c j a  
m a  p o d n i e ś ć  c ło  n a  t o w a r y  a n g i e l s k i e .

Co b ę d z ie  z In d ja m i?  K o n f e r e n c j a  a n g i e l s k o  
i n d y j s k a ,  w  k t ó r e j  b r a ł  u d z i a ł  G a n d i ,  z a t w i e r d z i ł a  
p r a w i e  w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  I n d y j ,  a l e  w  r z e c z y w i s t o ś c i  
r z ą d  a n g i e l s k i  d a l e j  p o z o s t a ł  p a n e m  p o ło ż e n ia .  Z a t r z y ­
m a ł  b o w ie m  s p r a w y  w o j s k o w e  i z a g r a n i c z n e  w  r ę k u  
w i c e k r ó l a ,  k t ó r y  b ę d z i e  o t r z y m y w a ł  w s k a z ó w k i  z  L o n ­
d y n u .  N ie  w i a d o m o  j e d n a k  c z y  H i n d u s i  n i e  s t a n ą  d o  
d a l s z e j  w a l k i  o  w o ln o ś ć ,  j a k  G h a n d i  w r ó c i  d o  I n d y j ,  
g d y ż  o ś w i a d c z y ł  o n  A n g l ik o m ,  ż e  c h ę t n i e  z g o d z i  s i ę  
n a  k o m p r o m i s ,  p o d  w a r u n k i e m ,  iż  I n d j e  o t r z y m a j ą  
z u p e ł n ą  w o ln o ś ć .

W  M a n d ż u r j i  n a r a z i e  n a s t ą p i ł  s p o k ó j ,  a  w o j ­
s k a  j a p o ń s k i e  r o z p o c z ę ł y  o d w r ó t .  J e d n a k  w ą t p l iw e m  
j e s t ,  b y  J a p o ń c z y c y  o p u ś c i l i  z u p e ł n i e  z a j ę t e  o b s z a r y .

Czy p o w r ó t d o  h a n d lu  z a m ie n n e g o  W B e r ­
l i n i e  o d b y w a  s i ę  w y s t a w a  o b r a z ó w  m a l a r z y  n i e  n a ­
l e ż ą c y c h  d o  ż a d n e j  z  o r g a n i z a c y j  m a l a r s k i c h .  P o w -
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W I K T O R  B R O M O W I C Z  |
K raków , u l. Szczep ań sk a  L. 1.

MAGAZYN BŁAWATNY ORAZ PIERWSZORZĘDNA
PRACOWNIA SUKIEN, KOSTJUMuW DAMSKICH 

GOTOWE :
KOSTJUMY, PŁASZCZE, BLUZY

1  FABRYKA WĘDLIN
F I R M Y

|  TOMASZ KNOBEL
m  KRAKÓW, UL. DŁUGA L. 27.

narożnik św. Filipa.
Posiadająca we własnych zabudowa­
niach pierwszą w Krakowie chłodnie 
mięsa, przeto poleca pierwszej jakości 
kiełbasy, jałowcowe, polędwicowe, tru- 
flowe, jak również niezrównaną w sma­
ku kiełbasę surową.

s z e c h n ą  u w a g ę  z w r a c a  w y w i e s z o n e  o b w i e s z c z e n i e ,  iż  
o b r a z y  z a o p a t r z o n e  w  c z e r w o n ą  n a l e p k ę  m o ż n a  n a ­
b y ć  w z a m i a n  z a  p r o d u k t y  ż y w n o ś c io w e ,  l u b  u b r a n i e .  
W  c z e r w o n ą  n a l e p k ę  s ą  z a o p a t r z o n e  p r a w i e  w s z y s t ­
k i e  o b r a z y .  O b w ie s z c z e n i e  p o w y ż s z e  c h a r a k t e r y z u j e  
d o s a d n i e  n i e d o l ę  a r t y s t ó w  w  N ie m c z e c h .

C z y ż b y  W ę g r z y  n i e  j e d l i ?  W  B u d a p e s z c i e  n a  
W ę g r z e c h  n a j b a r d z i e j  b r a k  p r a c y  o d c z u w a j ą  k u c h a ­
r z e .  N a  t y s i ą c  k u c h a r z y ,  o ś m i u s e t  n i e  m a  ż a d n e g o  
z a j ę c i a .

M a r s z  g ł o d n y c h  w  A m e r y c e .  O r g a n iz a c j a  b e z ­
r o b o t n y c h  w  S t a n a c h  Z je d n .  p r z y g o t o w u j e  „ m a r s z  
g ł o d n y c h "  n a  W a s z y n g to n .  U r u c h o m io n o  1 2 .0 0 0  s a ­
m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h  d o  p r z e w o ż e n i a  u c z e s t n i k ó w  
p o c h o d u .  W ła d z e  j e d n a k  n ie  p o z w o l ą  n a  m a r s z  z  o b a -  
b a w y  o  z a k ł ó c e n i e  s p o k o ju .

I l u  d e t e k t y w ó w  p i l n o w a ł o  m i n .  G r a n d i e g o p  
P o d c z a s  z w i e d z a n i a  s z e r e g u  m i a s t  a m e r y k a ń s k i c h  
p r z e z  m in .  G r a n d i e g o ,  w  s a m y m  N o w y m  J o r k u  p r z y  
p r z e j e ź d z i e  z  d w o r c a  d o  r a t u s z a  i d z i e ln i c y  B r o a d ­
w a y u  s t r z e g ł o  d r o g i  3 .0 0 0  p o l i c j a n t ó w  i d e t e k t y w ó w .

10 ty s ię c y  zł. po sz ło  z dym em . N a c z e l n i k  g m in y  P i -  
w o d y  p o d  P r z e m y ś le m  p o d j ą ł  z  k a s y  3 0 .0 0 0  z ł .  n a  w y ­
p ł a t ę  p r e m i j  m e l i o r a c y j n y c h .  Z  s u m y  t e j  w y p ł a c i ł
2 0 .0 0 0  z ł . ,  a  1 0  ty ś .  w  o b a w i e  p r z e d  b a n d y t a m i  u k r y ł  
w  p ie c u .  T e ś c io w a  n a c z e l n i k a  n i e  w ie d z ą c  n i c  o  te m ,  
z a p a l i ł a  w  p i e c u ,  w o b e c  c z e g o  c a ł a  u k r y t a  s u m a  s p ł o ­
n ę ł a .  O  r o z p a c z y  r o d z in y  n i e  t r z e b a  c h y b a  p i s a ć .

Specjalny gatunek K A R P I  tuczonych 
o  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  o r a z  ś w ie ż e  

SANDACZE mrożone 
p o l e c a :

LKAZIMIERZ OGORZAŁY.
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L. 11. M

OBRAZY MIŚKI PAŃSKIEJ
(Stacje drogi krzyżowej), artystyczne wykonanie na płótnie 

i papierze oprawne w ramy i bez ram.
O brazy do m ieszk ań  duży w ybór.

Figury , Krzyże. O p ra w ia  o b ra z y  w  ram y

S I U  m, KRAKÓW. U l .  SŁAWKOWSKA  l  i

WYCIĄĆ! PRZECHOWAĆ!
W I N A  D O M O W E

o bukiecie i sile szlachetnych win, jak TOKAJ, MALAGA, BUR­
GUND itd. można tanio 1 łatwo sporządzić w każdym domu 
ze wszystkich owoców i jagód, przy użyciu drożdży winnych 

„ D R O W IN “
Podręcznik „Wino domowego wyrobu” przesyła się odwrotnie 
za nadesłaniem 85 gr. (w znaczkach poczt, lub na czek P. K. O. 

Nr. 405.888.)
I łl. P K A I 1 K L ,  K l t A K Ó A ,  Ś W .  T O l l  t S Z A  2 8

P ierw sza  sp ecja ln a  pracow nia rad jo tech n iczn a
Fe liksa  Pyrzanow skiego

w  K rakow ie , ul. S ła w k o w sk a  I. 10 (w  p o d w o rc u )
tzeikie typy najnowszych radjo-odbiorników, ba 
iolowe). Aparaty walizkowe-podrólne — Elektr;

. _ automatycznym ładowaniem akumulatorów. '_____
hoteli, kawiarń i t. d. urządzenia dla nadawania ptyt gramofonowych. 
Budowanie anten odbiorozyoh i nadawczych. Ładowanie i konserwo­

wanie akumulatorów oraz przyjmuje wszelkie repet acje. 
Udzielam bezinteresownie porad fachowych.
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K R A K Ó W  T ow . M andł.__________ 1 >  Ę  I  f f l  Np. e  o .  o .  R Y N E K  3 7
P rzyb ory  do sportu MLYDŁA T O A L E T . W ałeczki do o k ien K a d z id ło  k o ś c ie ln e

z im ow ego i  d o  g o le n ia R O G Ó Ż K I Oliwa do świecenia
Narty — sanki — łyżwy Wody kolońskie — Pudry Pokosty — Lakiery Szachy — domina

E sen cje  do w ód ek Aparaty i noże do gol;nl» Farb/ K arty do gry

KOLĘDOWE OBRAZKI
najtańsze i najwiękssy w yb ór

fir m a  J O Z E F  A N G R A B A J T I S  
K R A K Ó W , ul. *w Tom asza 20.
Żądającym próbek wysyłam odwrotną pocztą. 

Franco gratis.

POŃCZOCHY SiCARPETK| RĘKAW ICZKI
Ciepłą bieliznę męską i damską. Chusteczki do nosa, 

fartuchy i czepki dla służby, p o leca :

ZOFJĄ AKSAKOWA i! *
K E o a m n m m w m n i n B W i a a a B W  ■

K A W A  H ER B A T A  I

W IN A  W Ó D K I I

oraz wszelkie towary kolonjalne.

Na prowincję wysyła za pobraniem pocztowem |

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 4 4 . telef. 103-46. |

Firm a

JULJAN KURKIEWICZ
K raków , M ały R ynek  9.

p o leca  n a jta n iej i n a jła d n ie jsze

O B R A Z K I  K O L Ę D O W E

(Sprawdzić można żądając wzorów i cenników, które bezpłat­
nie wysyłamy).

M szały, B rew jarze, K anony, A m pułki, K siążki do Na­
b o żeń stw a  własnych nakładów, F igu ry  a r ty sty czn e  do
Szopek Bożego Narodzenia, Obrazy św ., Różańce, Koronki, 
Krzyże, Lichtarze, Kropielniczki, W yroby sk ó rk o w e  oraz 

ogromny wybór G alan terji G w iazdkow ej.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zl. na pół r. 4 zł. na kwart. zł. MO. 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 fr. 

W Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresn 15 gr.

Zakład Pogrzeb. „CO NC O RD IA”
Jana Wolnego
urządza pogrzeby od najskromnizjszycn do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszysikich Krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

M A R T A
Wytwórnia szat liturgicznych, biretów, chorągwi, różańców etc. 
Towarzystwa popier. przem. kat. Przyjmuje nadal wszelkie 

zamówienia. — Ornaty, stuły i inne roboty na składzie. 
KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 24.

Dla Przewielebnego Duchowieństwa
P o s i a d a m  n a  s k ł a d z i e  m a t e r j a ł y  w e ł n i a n e  n a  p a l t a ,  
w ie r z c h y  n a  f u t r a ,  b u n d y ,  p e l e r y n y ,  s u t a n n y  i td .  
Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu o łaskawe po­

parcie młodej firmy katolickiej.
Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotnie. — Ceny niskie. 

SKŁAD SUKNA
P I O T R  G O Ł Ą B  

K R A K Ó W , UL. M IK O Ł A JSK A  L. 2 4 .

F a b r y c z n y  S k ł a d  P ł ó c i e n .  B i e l i z n y  i T o w a r .  B ł a w a t n y c h
R. Kowalski, Kraków, W iślna 8.

Poleca p ł ó t n a  bieliźniane i pościelowe, płótna kościelne, 
obrusy, ręczniki, ścierki, zefiry, perkale kolorowe, czarne 
chustki klasztorne, barchany, flanele, koce, kotdry, kapy, 
sienniki, gotowa bielizna męska i damska, bielizna ciepła 
trykotowa. P o ń c z o c h y ,  skarpety. Chusteczki. Krawaty itp. 
Ceny niskie! Wielki wybórl

Firma Alfred Machnicki
K ra k ó w , M ik o ła jsk a  5

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne I do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1'20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykłe niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. — Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

CENY OcILOSZbŃ:
Cala strona 150 zl. — pól strony 75 zt. 
Ćwierć „ 40 . -  ósemka . 20 „

Za Jednołamowy wiersz mm. 80 groszy.
W tekście 2 razy drożej. —

REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Kraków, ul. Straszewskiego I. 18. II p.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr, Telefonu 128-20. 
Reklamacje niezapiecztjtrwane wolne są od 

opłaty pocztowej.
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